Czwartek, 14. Kwietnia 1904. 
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p a, „Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
k Wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal. 
^ ja c 40 sa H 
zta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracpi 
y ĉa Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
ź R. Sencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
p =lsmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


_. Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
"ył wydać najmiłościwiej następujące Naj- 
"Yższe pismo odręczne: 

E Kochany dr. Koerber! Widzę się 
śBowodowanym zwołać Radę państwa dla 
podjęcia napowrót jej czynności na 19 kwie- 
mą b. r. i polecam Panu, abyś zarządził ka 

lnu co potrzeba. 
Wiedeń, 11 kwietnia 1904. 
Franciszek Józef w. r. 
Koerber w. r. 


Z Najwyższego zarządzenia ma być no- 

oną po zgonie Jej Królewskiej Mości I z a- 

eli IL królowej Hiszpanii, żałoba dworska 

Począwszy od środy, dnia 13 kwietnia b. r. 

| brzez dni dwanaście bez żadnej odmiany aż 
| D) 24 kwietnia włącznie. . 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Gy? Narwyśrzem poóstanawjanieni z dnia 30 
Marca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
"Ur Adama br. Gołuchowskiego, wla- 
Ściejela dóbr w Husiatynie, na prezesa, a 
„2Zimierza Oieńskiego, dzierżawcę dóbr 
~ Wisła, na zastępcę prezesa Rady powiato- 
"ej w Husiatynie. 


P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
Wnik Ministerstwa sprawiedliwości, zamiano- 
Wał sekretarza sądowego Kazimierza W oj- 
lę w Horodence, naczelnikiem sądu w Ka- 
szu. 


P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 

C Wnik Ministerstwa sprawiedliwości, zamiano- 

_ Wał adjunkta sądowego, dr. Kazimierza M a- 

Towskiego w Krakowie, zastępcą proku- 
latora państwa w Nowym Sączu. 


m 


NA POLU CHWAŁY. 
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| POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


| 2 czasów króla Jana Sobieskiego 


| przez 


Xenryka Sienkiewicza. 
CZĘŚĆ PIERWSZA 


TI. 
(Ciag dalszy). 


eanna 


I poczęli się ścinać. Cypryanowicz, lu- 
bo mniej silny od Bukojemskich, był jednakże 
od nich bieglejszy. Znać było, że uczyli go 
psi mistrze, i że praktykował nietylko po 
Jarmarkach i zajazdach. Nacierał roztropniej, a 
odbijał ściślej i umiejętniej. Taczewski, w któ- 
Tego sercu nie było już żadnej zawziętości 
l który wolałby był poprzestać na nauce 
anej panom Bukojemskim, począł go chwalić: 
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C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosla asystenta pocztowego, Włodzimierza 
Homika, na jego prośbę z Niska do Ży- 
wea. 


©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
mianowała : 

A) Pocztmistrzami II. klasy drugiego 
stopnia: w Medenicach pocztowego urzędni- 
ka pomocniczego Alfreda Schillera; w 
Lipicy dolnej pocztową urzędniezkę pomo- 
eniczą Aleksandrę Lewieką; w Bobowej 
pocztowego urzędnika pomocniczego Broni- 
sława Kopytkiewicza; w Białobożnicy 
pocztowego urzędnika pomoeniczego Leopol- 
da Siwca; w Muszynie pocztowego urzę- 
dnika pomocniczego Ottona Birnsehei- 
na; w Czudeu pocztowego urzędnika pomo- 
eniczego Kazimierza Słavika; 

B) Nadała posady ekspedyentów po- 
eztowych: W Poroninie pocztowej urzędnicz- 
ce pomocniczej Gabryeli Chomin; w Sław- 
sku na dworeu kolei naczelnikowi stacyi 
Alexsandrowi Szybalskiemu: w Knia- 
żem ekspedztorowi pocztowemu Kdwardow! 
iMikuliugkiemaua: w Gajach wyżnych po 
|tatancj w zydnierao posioeniczej Bronisławie 
Rogoszowej: w Klimkówee pocztowenu 
urzędnikowi pormoeniczemu Janowi Dudzie; 
w Surochowie na dworcu kolei naczelnikowi 
stacyi Franciszkowi Rachowi; w Wiśniowej 
obok Dobezyce pocztowemu urzędnikowi po- 
mocniczemu Janowi Fłaezkiewiezowi; 
w Jodłowniku pocztowej urzędniezce pomo- 
cniezej Ludwice Wewiórskiej; w Osła- 
wach białych pocztowej urzędniczce pomo- 
eniczej Stefanii SŚlusarczuk; w Uściu 
solnem poeztowemu urzędnikowi pomocni- 
czemu Józefowi Zagórskiemnu; w Parcha- 
czu poeztowemu urzędnikowi pomoeniczemu 
Józefowi Rydzajowi; w Wybranówce eks- 
pedyentco pocztowej Maryi Gutkowskiej 
z Podlisek małych; w Podliskach małych 
pocztowej urzędniczce pomocniczej Sawery- 
nie Gostkowskiej; w Koninchowie na 
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— Z waćpanem zgoła inna rzecz — 
ozwał się. — Nie byle kto waści rękę u- 
kładał. l 

— Szkoda, że nie waćpan! — odpo- 
wiedział Oypryanowicz. 

I uradował się podwójnie, naprzód z 
pochwały, a powtóre z tego, iż odpowie- 
dział, albowiem na rozmowę w czasie walki 
pozwalali sobie tylko najzawołańsi rębacze, 
a grzeczna rozmowa uważana była przytem 
zn szezyt dworności. Wszystko to podnosiło 
Cypryanowieza we własnych oczach. 

Natarł więc znów z dobrą otuchą. Wsze- 
lako, po kilku jeszeze złożeniach, musiał 
uznać w duszy wyższość przeciwnika. Ta- 
ezewski odbijał jakby od niechcenia, ale z 
największą łatwością — i wogóle zachowy- 
wał się tak, jakby chodziło nie o pojedynek, 
ałe o szermierkę dla wprawy. Widocznie 
pragnął przekonać się, co też Cypryanowicz 
umie i o ile wyższy jest od Bukojemskich, 
a zbadawszy tę rzecz dokładnie, był juź zu- 
pełnie siebie pewny. 

Zrozumiał to i pan Stanisław, a przeto 
i radość jego znikła i począł atakować go- 
ręcej. A wtem Taczewski skrzywił się, jakby 
już miał dosyć zabawy, odbił cios zwany 
„mylnym* — i natarł a po chwili uskoczył 
w bok. 


Prenumers't. z przesyłką pocztów. wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K. 
miesięcznie ż K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich inaych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewoónik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpřatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca | 
lub od 1. ipea du kwiea grwinia, ćwi róroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 b. 
„Przewodn.kć prenumerowany osobn, kosztuje 8 K. 
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dworcu kolei 


Salamonowi Freudentha- 
lowi naczelnikowi stacyi; we Florynce Ce- 
cylii Czternastekowej; w Jurowcach 
Felicyi Tomżyńskiej; w Droginii Stani- 
sławie Syehora; w Babinie nad Łomnicą 
ekspedytorce Maryi Fediukowej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 kwietnia. 


Wygnania, proskrypcye, konfiskaty staly 
się od dwu lat wyrazami najczęściej słysza- 
nymi w polityce wewnętrznej Franeyi. Po 
tylu poprzednich wyrokach wygnania przy- 
szła kolej na wygnanie krzyża. Edykt, na- 
kazujący zdjęcie „krzyżów, obrazów i innych 
zewnętrznych znaków kuliu* z sal sądo- 
wych nosi datę Wielkiego Piątku. Usunięcie 
polecono wykonać w czasie między 3 a 10 kwie- 
tnia, między Niedzielą Wielkanoeną a nastę- 
pną. Postarano się o to, aby forma nie po- 
wsłydziła się treści, aby brutalny czyn speł- 
qić na tle brutalnych dekoracyj. : 

Ofayslne głosy zrzucają pow sðvial= 
øS z rządu na parlament. Izbą objawiła 
woig, majster niusiał być postuszny:s! Ten 
objaw woli godnym był wspóźczesnyc « rząd- 
ców Francyi. Wszędzie gdzieindziej w kra- 
jn, gdzie olbrzymia większeść narodu jest 
nie tylko katolicka, ale do katolickiej 
wiary silnie przywiązana, zamiar usunięcia 
symbolów tej wiary z miejse, gdzie dzie- 
siatki pokoleń i miliony ludzi od wieków 
były przyzwyczajone upatrywać w nich za- 
powiedź i obietnicę sprawiedliwości ziem- 
skiej, nadzieję naprawy jej omyłek przez 
nieomylna sprawiedliwość nieziemską, byłby 
wywołał wśród legalnych przedstawicieli na- 
rodu walkę, opór, oburzenie. Byłby stał się 
hasłem wielkiego ruchu, wielkich wysileń, 
rozpaczliwych protestów, rozpaczliwej obrony. 
Pod znakiem ochrony praw nabytych zwal- 
czano i zwalcza się ciągle ataki partyj re- 
wolucyjnych i ewolucyjnych na materyalne 
interesy jednostek. Rządzący politycy fran- 
cuscy nie pomyśleli o tem — a trzeba po- 
piedzieć, że nikt nie przypomniał im tego 
dość energicznie, — jaką nieslychaną war- 


— Dostałeś waść! — rzekł. 

Qypryanowicz poezuł istotnie jakby zi- 
mno w ramieniu, ale odrzekł: 

— Nie mi! Dalej! 

I przyciął znów, lecz w tej chwili ko- 
niee szabli Taczewskiego roztworzył mu dol- 
ną wargę i skórę na brodzie. Pan Jacek 
uskoczył po raz wtóry. 

— Broczysz! -— rzekł. 

— Nie i to! 

— Jeśli nie, to chwała Bogu! — od- 
parł Taczewski — ale ja już mam dość, a 
do waści rękę wyciągam. Waćpan prawdzi- 
wia po kawalersku stawałeś. 

Qypryanowicz, podniecony bardzo, ale 
zarazem ujęty słowami pana Jacka, stał przez 
chwilę, jakby wahając się, czy ma dać po- 
kój, czy nacierać dalej — wreszcie jednak 
schował szablę do pochwy i wyciągnął dłon. 

— Niechże i tak będzie. Co prawda, 
to i broczę, jak się patrzy. 

To rzekłszy, dotknął lewą ręką brody 
i począł spoglądać jakby ze zdziwieniem na 
krew, która poplaniła mu obficie dłoń i 
palee. 

— Trzymaj śnieg na ranie, bo spu- 
chnie! — rzekł pan Jacek — i chodź do 
woza. 

To rzekłszy, wziął go pod ramię i po- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryezne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Jfausmauna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plolna nlica Karola Ludwika l. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


tość realna przedstawia dla wierzących ta 
gwarancya sprawiedliwości absolutnej, którą 
dawał im wizerunek Chrystusa w sali sądo- 
wej. Nikt w świecie nie ma prawa odbie- 
rać człowiekowi tego, co sam uważa za swoje 
wewnętrzna dobro i za mienie swojej duszy, 
i to bez względu na to, czy to jego pojęcie 
opiera się na faktach i rzeczach uchwytnych, 
czy na wierze w rzeczy nieuchwytne. Fran- 
cuski minister sprawiedliwości odebrał mi- 
lionom katolików franeuskim możność uj- 
rzenia w miejscu, gdzie przybywali szukać 
sprawiedliwości, symbolu, który był dla nich 
drogim, który był zawsze ich nadzieją, który 
siawał się nieraz ich jedyną pociechą. Nikt 
niezaślepiony nie zdoła zaprzeczyć, że edykt 
ministeryalny pozbawił tych ludzi czegoś, 
co. miało dla nich najistotniejszą, najbar- 
dziej realną wartość. Nikt nieuprzedzony nie 
zdoła też zaprzeczyć, że edykt taki formalnie 
legalny, jest w rzeczywistości nie zasto- 
sowaniem prawa, ale jego nadużyciem. 


Słowa niezgody, nienawiści. niszczą- 
cego fanatyzmu są etykietą dzisiejszych sto- 
sunków wewnętrznych Francyi. Niepokojące 
naprawdę są te chronieznie wracające na- 
pady wściekłości, które dążą do wyrwania 
z korzeniem szlachetnych i zdrowych pod- 
malin nP o 
obyczsjach, iustytucyach, zwyczajach było 
pierwiastkiem tęgości i moralnej siły. Zdaje 
się, jak gdyby te wyrazy, głoszące desiri- 
Leye, zagładę. prześladowania, stały się pòd- 
stawą francuskiej mowy, fransguskiej polityki 
i ustaw tego kraju. 

Ktokolwiek przychodzi tam w ostatnich 
latach do władzy wielkiej czy małej, każdego 
ogarnia natychiniast ta pasya burzenia, ni- 
szezenia, łamania i gnębienia. Prezes gabi- 
netu oświadczył niedawno publieznie, nie 
tajac przytem uczucia dumy, że objął wladzę 
jedynie w celu wypełnienia takiej właśnie 
misyi. Od czasów Gambetty przebyła Fran- 
cya niemałą drogę. Hasło, które upatrywało 
w klerykalizmie prawdziwego wroga re- 
publiki, trąci reakcyą i zaduchem dla pana 
Combes i jego przyjaciół. Klerykalizm był 
dla nich czemś zbyt drobnem, zastąpili go 
wyrazem większym: tak wielkim, jak chrze- 
śelaństwo. 


Kranari, uronyntlringg a tege; 


| prowadził do Bukojemskich, którzy spoglą- 
dali na niego w milezeniu, nieco zdziwio- 
nym, a zarazem osowiałym wzrokiem. Pan 
Jacek budził w nich teraz rzetelny szacu- 
nek, nietylko jako mistrz w szable, ale jako 
kawaler „górnych manier*, takich właśnie, 
jakieh im brakło. 
Więe, dopiero po chwili, Mateusz zwró- 
cił się do Cypryanowicza: 
— Jakoż ci jest, Stachu ? 
— Dobrze. Mógłbym i piechotą pójść, 
ale wolę na saniach, bo będzie prędzej. 
A Taczewski przysiadł się bokiem przy 
nim i zawołał na woźnicę: 
— Do Wyrąbek! 
— Dokąd? — zapytał Oypryanowicz, 
— Do mnie. Nie będzie tam waszmo- 
ściom wygodnie, ale trudno. W Bełczączee 
postrachałyby się niewiasty, a u mnie jest 
ksiądz Woynowski, który waściów opatrzy, 
bo się na ranach zna wybornie. Po konie 
waszmościów można posłać, a potem uczy- 
nicie co zechcecie. Księdza też uproszę, że- 
by pojechał do Bełczączki i oznajmił ostro- 
żnie, eo się stało. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przed sesyą Rady państwa. 


Wa aiatnać 


Z Wiednia piszą do Czasu : 

„Skutkiem sesyi delegacyjnej, która już 
w maju ma się odbyć, w Budapeszcie, czas 
trwania sesyi parlamentarnej jest z góry o- 
graniczony. Sesya odbędzie się pod hasłem 
wyborów delegacyjnych. ¿Koło polskie uzy- 
skało od klubu młodoczeskiego zapewnienie, 
że Czesi nie będą stawiać przeszkód wybo- 
rowi Delegacyi po świętach. Koło polskie 
uważa to zapewnienie za bezwarunkowe i nie 
zgodzi się na łączenie tej sprawy z jakąko|- 
wiek inną, choćby chodziło o reformę naj- 
bardziej potrzebną dla przyszłości parlamen- 
taryzmu w Austryi“. 

Jeden z przewódców młodoczeskich dr. 
Engel w organie swym omawia akcję po- 
średniczącą Koła polskiego i wyraża zdanie, 
że opozycyjne usposobienie Koła polskiego 
nie pójdzie dalej i że wkrótee nastąpi po- 
wrót do obozu rządowego. Polacy uprawiają 
politykę rozumu, taką, jakiej wymagają in- 
teresy ich kraju i narodu. Ozas już — pisze 
dr, Engel — żeby i Czesi tejże polityki się 
nauczyli. Koło polskie zapewne i po świę- 
tach utrzyma swą pierwszą rolę w parla- 
mencie i wynika to nawet z rozmowy hr. 
Dzieduszy ekiego z węgierskim dziennikarzem, 
w której wiceprezydent Koła położył nacisk 
na konieczność parlamentarnego załatwienia 
p i usunięcia anarchii parlamentarnej. 

Jak mało stronnictwa niemieckie skłon- 

(ia się, do- 


ne są do rzetelnego por% 
cu postę- 


dowodzi przebieg onegdź . * 
powców w Bernie. Gł. «tnt, posel 
Gross, rozpoczął od glor it vbstrukeyi 
niemieckiej, a nawet błag. zecnych, by 
ku wiecznej rzeczy pamięci «stwierdzili, że 
jego (to jest postępowa) grupa, pierwsza do 
obstrukcyi parła i najdzielniej ją prowa- 
dziła. — Dalej zapowiedział z góry, że 
akeya ugodowa nie doprowadzi do żadnego 
rezultatu i że Niemey najmniejszego nie u- 
czynią ustępstwa, odrzucił projekt zmiany 
regulaminu Izby, a uzyskawszy w nagrodę 
gromkie Heil Gross ! zapowiedział, że — dą- 
żyć będzie do sanacyi parlamentu. W jaki 
sposób, skoro odrzuca każdy kompromis dą- 
żyć chce do sanacyi, to już jego tajemnica. 
Do Slav. Correspondenz donoszą z Pra- 
Na wczorajszem posiedzeniu komitetu 


SIE 
PZJ O 
bie 


wykonawczego partyi młodoczeskiej 
ağ wisuOMOÓŚĆI Sprawozdanie racaka 
głej sesyi Rady państwa i o stanowi klu- 
bu, jakoteż o dyspozycyach do dalszego po- 
stępowania, przyczem położono szczególną 
wage na to, aby przy wszystkich krokach 

w sprawie prawnopaństwowego stanowiska 
Czechów utrzymywano porozumienie ze wszy- 
stkimi stronnictwami, które brały udział w 
akcyi taktycznej klubu czeskiego przed Swię- 
tami. 


Z sejmu węgierskiego. 


(Telegram). 


Budapeszt, 13 kwietnia. Izba depu- 


towanych Sejmu węgierskiego odbyła wezo- 


30) 


Ż LITERATURY ZAGRANICZNEJ, | 


JAPONIA DZISIEJSZA. 


np apa. 


(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA). 


aanv 


(Ciąg dalszy). 
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Przemysł wełniany dopiero w ostatnich 
czasach przejawiać się zaczyna, o ile jednak 
można sądzić po wielkiej fabryce w Osace, 
największej w całem państwie — początki 
te weale są nie złe. 

Zaraz na wstępie do fabryki uderza 
nadzwyczajna czystość. Šala przyjęć, czyli 
poczekalnia, cała błyszcząca, z oszkloną szafą 
Z próbkami z jednej strony, a listem pisa- 
nym po chińsku, starannie oprawionym z 
drugiej, z plafonem złożonym z tafelek w 
stylu narodowym — bardzo miłe robi wra- 
żenie. Pracownie obszerne, choć dość jeszcze 
puste, jasne i pełne powietrza. Żadnych włó- 
kien latających w powietrzu lub rozrzuco- 
nych po ziemi: zbierają Je do ostatniej nitki, 
gdyż one także mają swoją wartość. Japonia, 
eksportująca tyle bawełnianek, wełny do- 
tychczas nie wywozi, ale w całym kraju, u- 
żywanie wełnianej odzieży, do tej pory bar- 
dzo ograniczone, codziennie wzrasta: wszy- 
sey Japończycy, nawet z południa, zaczynają 


odczuwać, że bądź co bądź, oni także mają 
woją zimę. 


raj pierwsze posiedzenie po świętach. Mię. 
dzy odczytanemi petycyami znajdowała się 
petycya jednego z komitatów, który doma- 
gał się uniemożliwienia obstrukcji. Petycyę 
tę powitano „z jednej strony głosami: hańba! 


z drugiej zaś głosami: bardzo rozsądnie. 

Prezydent Izby zaproponował, aby na 
następnem posiedzeniu obradowano nad prze- 
dłożeniami, oraz zapowiedział szereg odpo- 
wiedzi na interpelacye. 

P. Polonyi żądał, aby najpierw za- 
łatwiono budżet na rok 1904, a przedewszy- 
stkiem, aby Izba przystąpiła do załatwienia 
sprawy robót komasacyjnych w  Siedmio- 
grodzie i do przeprowadzenia reformy wy- 
borczej. 

Prezydent gabinetu hr. Tisza uznaje 
ważność spraw komasacyjnych i reformy wy- 
borczej. Prace przedwstępne wtej mierze są 
w toku. Mowca atoli pragnie, aby sprawa 
reformy wyborczej została dokładnie rozwa- 
żoną i rozpatrzoną, skoro nowa ustawa wy- 
borcza ma już w roku 1906 być zastosowa- 
ną podczas nowych wyborów do Sejmu. Co 
się tyczy budżetu mowca również pragnie, 
aby był on jak najszybciej załatwiony. Opó- 
Źmienie jego nastąpiło w skutek nowych cię- 
Żarów. Za kilka dni budżet będzie ułożony, 
poczem zajmie się nim komisya skarbowa, 
poczem dopiero za kilka będzie mógł być 
wniesiony do Izby. Obecnie Izba może na- 
tychmiast zająć się niektóremi kwestyami, 
łączącemi się z budżetem, które zawierają 
dawne żądania kraju. Mowca prosi w końcu, 
aby na porządku dziennym trzeciego posie- 
dzenia postawiono przedłożenie o "uregulo- 
waniu płac urzędników komitatowych. 

Wniosek ten przyjęto i na tem obrady 
zakończono. 


Kanclerz hr. Buelow 
o polityce zagranicznej Niemiec. 


Ów 


(Telegram). 


Berlin, 13 kwietnia. W parlamencie 
niemieckim podczas wczorajszych obrad bu- 
dżetowych nad tytułem „kanclerz państwa“, 
p. Sattler (narod. lib.) wystosował kilka py- 
tań eo do polityki zagranicznej. 

Hr. Buelow odpowiedział, że co do ko- 
lonialnego francusko-angielskie- 


soukłtedu, Niemcy ni nie mają powodu są- 
dzić, że ZWEdLa się ON przeciw któremuk z 


mocarstw europejskich. toa tego układu 
jest usnąć nieporozumienia dotychczasowe | © 
między Francją a Anglią. Niemcom musi 
na tem zależeć, aby między Anglią a Fran- 
cyą nie istniały naprężone stosunki, gdyż to 
zagrażałoby pokojowi światowemu, którego 
utrzymania Niemcy muszą sobie życzyć. Spe- 
cyalnie co do Marokka Niemcom zależy na 
tem, aby tam panował spokój i porządek, 
gdyż mają tam one ważne ekonomiczne in- 
teresy. 

Przechodząc do wojny w Azyi 
wschodniej, zaznaczył, że stanowisko 
Niemiec w tej sprawie jest proste. Starają 
się one obecnie tylko o to, aby z wojny tej 
nie wywiązała się wojna światowa. [dzie 
więc o utrzymanie ścisłej neutralności, zwła- 
szcza, że Niemcy nie mają żadnego powodu 


SPZOZ 


„Przemysł metalurgiczny zależeć będzie 
od górniczego przemysłu, który dopiero jest 
w zawiązku. Dowóz stali i żelaza z zagrani- 
cy ciągle wzrasta: wielkie magazyny w To- 
kio i Usace, są tylko składami wielkich za- 
kładów metalurgicznych w Anglii i Ame- 
ryce. Do 1899 r. Japończycy nie zbudowali 
jeszcze u siebie większej maszyny niż o sile 
260 koni. Pierwsze w Japonii cesarskie huty 
w Kiusziu, które będą w stanie wytwarzać 
w pełnym ruchu rocznie 100.000 ton stali, 
zaledwie teraz dopiero otwarte zostały. 

Japonia mało obfituje w żelazo: pro- 
dukcya ograniczona do kilku prowineyj pół- 
nocnych, Nipponu i Hakkaido, w 19 0 r. nie 
przechodziła 25.00U ton. Jeżeli nie nastąpią 
Jakie niespodziewane odkrycia, kraj będzie 
musiał płacić haracz zagranicy a mianowicie 
Chinom za tę najgłówniejszą podstawę me- 
talurgicznego przemysłu. Ale produkcya wę- 
gla kamiennego jest w pełnym rozkwicie: 
z trzech milionów w 1898 r. podniosła się 
w 1900 r. do 7,400.000. Dwie kopalnie wal- 
czą 0 pierwszejistwo w bogactwie żył: Kiu- 
sziu i Hakkaido. 

Największa kopalnia znajduje się w 
Miikć, w sąsiedztwie Nagasaki; 5000 robo- 
tników wybiera 2000 ton dziennie: na ca- 
łym dalekim Wschodzie żadna kopalnia nie 
jest tak bogatą. Powietrze w około studzien 
zachowuje swoją krystaliczną przejrzystość, 
bo wietrzyk morski rozprasza pyły i dymy. 
Zbliźmy się jeszcze więcej: ten pagórek u- 
wieńczony koroną zieleni, został przewierco- 
ny od końca do końca, krecim szlakiem in- 
żynierów, ale ponieważ cały był z granitu, 
ocalał. Z drugiego znowu, wystrzela nagle 
komin. A to morze, orzeźwiające i oczyszcza- 
jące atmosferę, oblewające całą okolicę, wśli- 


mieszać się do wojny, gdyż mają tam mniej- 
sze interesy od innych państw. 

Neutralność Chin leży w inte- 
resie wszystkich państw, gdyż jest ona wa- 
żną rękojmią, że wojna obecna nie przemie- 
ni się w wojnę całego świata. W razie gdy- 
by Chiny zostaly wciągnięte do wojny, dwór 
chiński opuściłby Pekin, a to stanowiłoby 
groźne niebezpieczeństwo dla Europejczy- 
ków, mieszkających w Chinach. 

Co się tyczy polityki kościel- 
nej, to w odpowiedzi posłowi Sattlerowi 
podniósł kanclerz z całym naciskim, że „ul- 
tramontanom* nie zrobiono żadnych konce- 
syi, któreby pociągały za sobą szkodę dla 
państwa lub dla Kościoła ewangielickiego. 

Co do spraw Afryki połu- 
dniowo-zachodniej, to Niemcy nie 
ustąpią ani piędzi ziemi i postarają się o 
to, aby podobne wypadki jak obecne już się 
nie powtórzyły. 


WOJNA 


rossyj jsko - japońska. 


(Depesze ie dzisiaj w nocy.) 


Petersburg. Korespondent rossyjskiej 
Agencyi Telegraficznej z Portu Arthura do- 
nosi co następuje: Z% powodu uszkodzenia 
linii telegraficznej przez gwałtowne deszeze, 
połączenie telegraficzne było przez pewien 
czas przerwane, W nocy z 10 na 11 b. m. 
przybył tu wielki książę Borys Władimiro- 
wicz. Na noe Wielkanocną oczekiwano ataku 
ze strony Japończyków, w skutek czego za- 
rządzono energiczne środki ostrożności. — 
Admirał Makarow, który co nocy osobiście 
dogląda wykonania wszelkich zarządzeń, 
przepędził tę noe w łodzi. Niedziela Wiel- 
kanoena minęła atoli spokojnie. Wojska ob- 
chodziły święta na swych posterunkach. Wła- 
śnie powróciła nasza eskadra, która wypły- 
nęła była, celem zbadania, czy nieprzyjaciel 
nie znajduje się w pobliżu. 

Błagowieszczeńsk. Rossyjska Agen- 
cya Telegraficzna donosi, że w skutek śnie- 
życy przerwaną została linia telegraficzna 
między Błagowieszczeńskiem a Ohabarow- 
skiem. Naprawa w toku. 

Petropawłosk. Termin powołania obro- 
ly krajowej pierwszej klasy syneryjskiego 
okręgu wojennego został na rozkaz cara 
odrocz*sy do 14 czerwca, a to celem umo- 
żliwienia zasiewów wiosennych. 

Tokio. Pochodzące ze Źródeł rossyj- 
skich skargi, jakoby Japończycy pod Czen- 
geru nadużywali znaku ochronnego Ozerwo- 
nego Krzyża, są nieprawdziwe, jak to stwier- 
dzili naoczni świadkowie. 

Soeul. Japończycy stoczyli liczne po- 
tyczki lądowe z Rossyanami między Ozunszu 
a Widżu. Główne siły armii japońskiej znaj- 
dują się koło Widżu. 

* 
* 


Powrót z Bajkatu ministra Chiłkowa. 


Pam 


* 


Minister komunikacyi książę Chiłkow 
bawił nad Bajkałem od 28 stycznia do 12 


zgujące = zatokam i jeziorami w ziemię, 
sprowadza statki prawie do samego brzegu 
kopalni. 

Pokłady ciągną się na przestrzeni 16.000 
akrów: główna żyła ma ośm stóp stałej gru- 
bosci, a w niektórych miejscach dochodzi do 
dwudziestu. Galerye są wysokie i szerokie, 
prawie nie belkowane: na twardych ścianach 
z węgla opiera się sufit z twardej skały. 
Pomimo swojej żółtawej barwy, ten węgiel 
posiada potężną siłę cieplikową, obfituje w 
gaz i daje wyborny koks. Jedyną trudność 
w eksploatacyi stanowi wypompowywanie 
wody: na jedną tonę węgla trzeba wypom- 
pować dwadzieścia ton wody; tem wysiłek 
pochłania trzecią część ogólnych wydatków. 

Chcąc pokonać te przeszkody, trzeba 
było użyć najpotężniejszych środków mecha- 
nicznych: możny ród Mitsui postarał się o 
nie. W roku 1899 przystępowano do budo- 
wania — z wyjątkiem cylindrów, obstalo- 
wanych w» Angli — olbrzymiej pompy, któ- 
ra, jak mi mówiono, miała być największa 
na świecie. Cała kopalnia zabłysła światłem 
elektrycznem, za pomocą maszyny zbudowa- 
nej w Tokio. We wszystkich kurytarzach 
wagoniki są puszczane w ruch za pomocą 
korby. Nowy szyb był w robocie, szyb głę- 
bokości 900 stóp, z podwójną klatką, jedną 
do wyjeżdżania, drugą do zjeżdżania ; szkie- 
let już był wzniesiony, Cały z żelaza, przed- 
stawiający najbardziej udoskonalony typ ame- 
rykański, 

Japonia jest archipelagiem, pierwszem 
więc z jej przedsięwzięć musiała być bu- 
dowa okrętów. Już w roku 1897 na 80 pa- 
rowców, 57 było zbudowanych w Japonii; 
w roku 1901 po raz pierwszy liczba paro- 
wców zbudowanych w kraju, przewyższała 


marca. Mówiąc o pomyślnych rozultatach | 
tego pobytu Nowoje Wremia (10078) "Y 
świetla cel w jakim minister spędził tam 
tyle czasu. 

„Chodziło o spotęgowanie zdolności | 
przewozowej mandżurskiej kolei żelaznej, * 
w tym celu trzeba było przeprawić prze 
Bajkał 2000 wagonów i sto lokomotyw. 
przeprawy trzeba było urządzić czasową dr” 
ge na lodzie co też zostało dokonane szybko 
Za Sprawą pobytu tam ministra i energiczm 
pracy inżynierów. Ponieważ w skutek mobi- 
lizacyi odezuwano brak robotnika przeto 
Chiłkow wyjednał pozwolenie na użycie job 
nierzy. Bez względu na silne mrozy żołnie* 
rze pracowali bardzo energicznie i z zadanie 
wywiązali się świetnie. 

Przy budowie drogi prowizorycznej 03 
potykano duże trudności. Bajkał jest bardzo 
burzliwy i w lodzie tworzą się często długie 
a szerokie szpary. Musiano je omijać przeć 
urządzanie dróg bocznych. Nadto w czasie 
budowy były dwa trzęsienia ziemi co CT 
łało jeszcze większe pękanie lodu. Wypad 
ków z ludźmi nie było. W PaE Ppi 
dowy lokomotywa przewożona w całości 28% 
padła się kołami w szpary na lodzie i wj” 
dobyto ją z trudnością, ale potem wszystko 
poszło dobrze. 

Na ogół przeprawiono 1600 wagonów 
i 68 lokomotyw rozebranych, a dwie w ca 
łości. Nadto dużą ilość ładunków. Obeenie 
ze względu na słabość lodu droga prowizo* 
ryczna rozebrana. Ji 
W ten sposób cel zamierzony osiągnięto * 
i zdolność przewozowa kolei mandżurskiej 
należycie zwiększona“. 


* * 


* 


Japońscy i europejscy korespondenci 
wojenni. 


Dziennik japoński Mainiczi, porównj” - 
wa korespondentów wojennych japońskich 
z ich kolegami z Europy. Korespondent ja- 
poński wyekwipowany jest jak prosty żoł- 
nierz, z tą różnicą, że zamiast karabinu u- 
zbrojony jest w zwitek papieru i ołówki. 
Inaczej ma się rzecz z korespondentami % 
Europy. Tuzin z nich prawie przyjechało do 
Japonii ze swojemi żonami, każdy z nic 
ma jednego lub dwóch służących, kilka koni, 
a nawet kucharza. Ponieważ przeważnie nie 
znają japońskiego języka, towarzyszy im 
zwykle tłómacz. Aby zabezpieczyć się przed 
zimnem w czasie podróży, przywiązują sobie 
korespondenci europejscy do ciała gumowe 


flaszki z gorącą wodą, <mienianą jle mo- 
śnodci vagsto. IJodać należy, że na 15 kore- 


spondentów, którym rząd japoński pozwolił 
udać się na Koreę, jest jeden Włoch tylko, 
a 14 Anglików i Amerykanów. 
* * 
* 
„Rossya i Japonia. 


ani 


(Telegramy). 


Londyn, 13 kwietnia. Do Biura Reu- 
tera dond A z Petersburga, że Rossya po- 

czyniła Chinom poważne przedstawienia, do- 
magając się wydalenia ze służby chińskiej 
wojskowych instruktorów japońskich, jako- 
też oficerów japońskich, którzy są umie- 
szczeni w wojsku generała Ma. Rossya uwa- 


ilość PR arii nabytych zagranicą. Od czie- 
rech lat zaledwie Japonia jest w stanie budo- 
wać wielkie okręty: w r. 1899 zakłady woj- 
skowe w Yokosuka wypuściły pierwszy po- 
spieszny krążownik. 

Największe zakłady są Mitszubiszi w 
Nagasaki. Tak jak wszystkie inne, otrzymu- 
Ją stal, surowe żelazo i maszynowe narzę- 
dzia z zagranicy, ale cała organizacya dale- 
ka jeszcze do doskonałości. System wyłado- 
wywania ciężkich kawałków jeszcze całkiem 
pierwotny, wszystko robi się rękami ludz- 
kiemi z pomocą wałków i powrozów. Zresztą 
trzeba przyznać, że wiele bardzo składo- 
wych części statków kraj już samodzielnie 
wyrabia i ciągłe postępy czyni w tym kie- 
runku. 

Japonia otoczona morzem, pełna wul- 
kanicznych wypukłości, przeznaczona była do 
podziałów feudalnych, a kolej żelazna była 
jej tak samo potrzebną jak wielka flota, że- 
by mogła wziąć udział w wielkim handlu 
światowym. Na powierzchni 382.000 kilome- 
trów kwadratowych, cesarstwo japońskie po- 
siadało w marcu w 1902 r. 850% kilometrów 
linii kolei żelaznych: pierwsza linia z Tokio 
do Jokohamy datuje się od 1872 r.! Pomię- 
dzy 1901 a 1902 r. liczba ogólna podróżnych 
wynosiła 112 milionów — (pomiędzy 1895— 
1896 tylko 48 milionów); towary przewie- 
zione podniosły się do liczby 14 milionów 
ton, a dochody wynosiły 24 miliony yenów. 
Takie powodzenie zadziwia nawet samych 
Japończyków; żałują dzisiaj, że pobudowali 
koleje wąskotorowe zamiast normalnych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ża obecność Japończyków w armii chińskiej 
za grożbę, zwróconą przeciw sobie. Oficero- 
wie japońscy, obecni w kwaterze generała 

a, mają przeważny wpływ na wojsko chiń- 
skie, znajdujące się obecnie na północ od wiel- 
kiego muru i używają tego wpływu w tym 
celu, aby wywołać rozruchy na tyłach ar- 
mii generała Kuropatkina i odciąć jej od- 
wrót, jeżeli tego wymagać będą operacye 
japońskie. Gdyby Kuropatkin spotkał się na- 
gle z niespodziewanym atakiem z tej stro- 
ny, znałazłby się on w nader krytycznem 
położeniu. 


KRONIKA 


Lwów, 13 kwietnia. 


— Z obrony krajowej. Najj. Pan 
zamianował lekarzami-asystentami w stanie nie- 
czynnym obrony krajowej następujących doktorów 
medycyny: Rudolfa Fingerhuta w 17 p. obr. kraj. 
w Rzeszowie, Grzegorza Grzybowskiego w 35 p. 
obr. kraj. w Złoczowie, Leona Fiirbecka i Ta- 
deusza Brochockiego, obu w 16 p. obr. kraj. w 
Krakowie. 

— JE. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego dr. Tehorznieki wyjechał na dwa dni w 
sprawach urzędowych. 

Zastępstwo objął Wiceprezydent dr. Dy- 
lewski. 

— Z e. k. kolei państwowych. 
W okręgu dyrekcyi lwowskiej mianowany oficyał 
Kulman Hütter w Stryju, zastępcą naczelnika 
tamtejszego urzędu ruchu, zaś Hugo Redlich 
aspirantem tamże. 

+: W sprawie nieprawidłowych mani- 
pulacyj w departamencie IV. B) lwowskiego 
magistratu, dochodzenie ukończono. Jeden z ob- 
winionych, dyetaryusz P., wystąpił, drugi 
został z biura wojskowego usunięty. Strat nikt 
nie ponosi; zaszło jedynie — jak wykryło do- 
chodzenie — wyzyskanie kilku urlopników i re- 
zerwistów na drobne kwoty (1—2 K.) przez ska- 
zamie ich na wyższe grzywny za niemeldowanie 
się, aniżeli złożono w kasie. 

+ Rokowania w sprawie rampy 
na Żółkiewskiem. Sekcya techniczna Rady 
miejskiej uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu 
wydelegować ze swego grona pp.: dr. Dzieślew- 
skiego, Rawskiego i Schleyena do komisyi w 
sprawie rokowań o zniesienie rampy i wału ko- 
lejowego na Żółkiewskiem. 

4 Jarmark wiosenny. Komitet, zaj- 
mujący się urządzeniem jarmarku wiosennego 
wyrobów krajowych w czasie od 15 czerwca do 
15 lipca, wniósł prośbę do gminy o odstąpienie 
na ten cel pałacu sztuki na placu powystawe- 
wym. Zarówno magistrat, jak i sekcya techni- 
czna powzięły w tej sprawie uchwały przychylne, 
zastrzegając jedynie, by plac przed pawilonem 
nie był zajęty przedmiotami jarmarku. 

# Nowe kioski anonsowe. Dr. Fe- 
liks Kasparek, z Krakowa, wniósł do gminy 
miasta Lwowa ofertę na ustawienie w głównych 
punktach miasta dokoła drzew na plantacyach 
kiosków anonsowych, wykonanych ozdobnie z że- 


3 


odpowiednie, dr. Kasparek odda je na własność 
gminy, oczywiście zachowując. sobie prawo sprze- 
dania miejsce do przylepiania plakatów na ezte- 
rech tablicowych ścianach kiosku. 


— W Związku naukowo-literackim 
we Lwowie wygłosi dnia 14 b. m. o godzinie 
pół do 9 wieczorem odczyt p. Adam Cybulski 
na temat książki St. Witkiewicza „O Janie Ma- 
tejce*. 

— Komisya centralna dla sztuki i 
pomników historycznych w Wiedniu przyjęła 
przedłożony jej przez konserwatora architekta 
Hendla program restauracyi kościoła parafialnego 
w Czchowie. 


t Karolina hr. Drohojowska, zmar- 
ła w Warszawie w sędziwym wieku. Była córką 
nieżyjących Jana hr. Drohcjowskiego, b. kapi- 
tana 11 pułku jazdy wojska Księstwa Warszaw- 
skiego, pana licznych włości, ozdobionego krzy- 
żem kawalerskim „Virtuti militari“, t Anieli 
z hr. Roztworowskich. Była zaś siostrą ś. p. 
Seweryna hr. z Drohojowa Drohojowskiego, zna- 
nego obywatela ziemskiego w ziemi przemyskiej, 
i Zofii Leonowej Podoskiej z Monasterzysk na 
Ukrainie. 

Zgon Karoliny hr. Drohojowskiej okrywa 
żałobą rodziny Mieczysławostwa ks. Woronie- 
ckich, w których domu zmarła, oraz Sobańskich. 

— Doroczne walne zgromadzenie To- 
warzystwa „Schronisko manipułantek i urzędni- 
czek pomocniczych pocztowych* odbędzie się w 
niedzielę, dnia 17 b. m., o godzinie 5 po połu- 
dniu w sali budynku głównej poczty. 

— Stowarzyszenie gospodnio-szynkar- 
skie odbędzie walne zgromadzenie w poniedzia- 
lek, d. 18 b. m., o godzinie 3 po południu w 
wielkiej sali ratuszowej. 

— Umysłowo chorego Ignacego 
Wachtła, który wczoraj po południu wywołał 
wielką awanturę w ulicy Gródeckiej, oddała po- 
licya w opiekę komisaryatowi II dzielnicy, 

A Wielką awanturę wywołali wezo- 
raj wieczorem więźniowie, odsiadujący karę w 
więzieniu sądu krajowego karnego przy ul. Ba- 
torego, rozbijając w kaźniach okna, szyby i drzwi. 
Po dłuższys: dopiero upływie czasu udało się 
awanturników uspokcić. Przywódców tej awan- 
tury okuto w kajdany. 

A Zgubiono: czarną torbę pedłużną, 
zawierającą kontrakty dzierżawy i rozmaite listy. 

A Kronika policyjna. Ze strycnq 
realności przy placu Unii Brzeskiej 5, skradli 
wczoraj złodzieje na szkodą jednego z tamtejszych 
lokatorów garderobę damską i meska. 

-- Slub panuy Anieli Bogustawskiej- 
Dąbrowskiej, artystki teatrów warszawskich, z 
p. Antonim Bednarczykiem, odbędzie się dnia 16 
b. m. o godzinie 11 przed południem w War- 
szawie w Kościele św. Józefa. Oblubieńca. 

— Amarli w ostatnich dniach: we Liwo- 
wie, Krystyna Miiller, żona ślusarza warstatów 
kolei państwowych, w 51 roku życia. 

W Krakowie, Anna z Cieczkiewiczów Leicht- 
friedowa, żona urzędnika kolei państwowych, 
przeżywszy lat 34; — Michał Babiarz, starszy 
rewident kolei państwowych w Krakowie, w 53 
roku życia. 

— Egzamin na nauczycielki ręcznych 
robót kobiecych rozpocznie się w seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem w Krakowie dnia 25 


przypuszczenie do egzaminu do dyrekcyi semi- 
narywn najdalej do 15 maja b. r. Do prośby 
należy dołączyć : a) metrykę urodzenia na do- 
wód ukończonego 18 roku życia, b) świadectwo 
zdrowia, wystawione przez lekarza rządowego 
(fizyka), e) ostatnie świadectwo szkole i d) je- 
żeli między opuszczeniem szkoly a egzaminem 
zachodzi przerwa, świadectwo moralności. Prośba 
i załączniki mają być ostemplowane. 

— Samobójstwo. W Wiedniu zastrzelił 
się onegdaj w mieszkaniu swojem 20-letni me- 
dyk Zygmunt Halpern, z powodu nędzy. Samo- 
bójca zostawił kilka listów, zaadresowanych do 
ojca, który jest lekarzem w Rossyi. 

— Milionowe bankructwo. Z Wie- 
dnia donoszą: Wielka firma fabryczna jedwabiu 
Ignacy Zweig, która posiada zakłady swoje na 
Morawii i pruskim Szląsku, zawiesiła wypłaty. 
Pasywa wynosza półtora miliona koron. 


— Btraszna zemsta zdradzanego 
małżonka. Z Budapesztu donoszą: Niezwykłą 
zemstę z powodu zdrady małżeńskiej, wymyślił 
zamieszkały w Aradzie rzeźnik Bodrogi. Gdy sługa 
doniosła mu, że żona jego utrzymuje stosunek 
miłosny z pisarzem gminnym Kriszanem, Bodrogi 
udał przed żoną, że wyjeżdża. Po kilku jednak 
godzinach wrócił niespodzianie i zastał niewierną 
żonę na czułem sam na sam z jej kochankiem. 
Nie namyślając się długo, związał kochankowi 
ręce i nogi i oświadczył, że musi czułej parze 
ściągnąć z ciała skórę. W wypełnieniu swej 
groźby powiesił Bodrogi w jatce związanego Kri- 
szana głową na dół zwróconą. 

Gdy na wezwanie żony Bodrogiego, która 
tymczasem uciekła, sąsiedzi przybyli do jatki, 
rzeźnik kochankowi już był ściągnął skórę z obu 
nóg aż po kolana, zupełnie jak u zarźuiętego 
bydlęcia. Z trudnością tylko oderwano człowieka- 
zwierzę od ofiary. Kiedy ją zdjęto z haka, oka- 
zało się, że pisarz % powodu wiszenia głową 
na dół, zmarł nagle na udar mózgowy. 

— Międzynarodowy kongres dla 
ochrony przemysłowych praw autorskich odbę- 
dzie się w czasie od #4 do 80 maja b. r. w 
Berlinie. 

— Bunt aresztantów. Z Dzwińska 
donoszą: Dnia 27 marca wieczorem zamknięci 
w areszcie przy zarządzie policyjnym powiato- 
wym, w liezbie 40, wywołali zamieszki, przy- 
czem porozbijali wszystkie okna i drzwi w ce- 
lach, pobili stróża, a kilku z nich zdołało wpaść 
do kancelaryi, gdzie oblali naftą szafę i spalili 
ją. Podczas ogólnego zamieszania aresztanci wy- 
łamali drzwi zewnętrzne i rancili się ku wyjściu, 
praguąc zbiedz. Tymczasem, w celu ugaszenia 
„ożaru, przybydę straż ogniowa, która za- 
trzymała u wyjścia uciekajacych aresztantów. 
Ale zatrzymani nie chcieli powrócić do eel, po- 
czem policmajster Machcewicz wezwał rotę pie- 
choty, przy której pomocy aresztantów ponownie 
zamknięto. 

— Wypadek na kolei. Pod dworcem 
Raldebnrskim w Hamburgu dnia 7 b. m. wy- 
rwał z korzeniem orkan potężną topolę i rzucił 
na przejeżdżający właśnie pociąg. Gruby pień 
przebił dach dwóch wagonów osobowych, wywo- 
łując wielki popłoch. Wielu podróżnych rannych. 
Po godzinnym postoju pociąg ruszył w dalszą 
drogę. 


— Liga przeciw wojnie. Tomasz Bar- 


laza, W razie, jeśli kioski te zostaną uznane za į maja b. r. Kandydatki, mają wnieść prośbę o | cley, adwokat angielski w Paryżu, zorganizował 


|ligę, która będzie przedewszystkiem dążyć do 


podtrzymania handlowych stosunków między pań- 
stwami. Najwybitniejsze domy handlowe w Anglii, 
Francyi i Niemczech przyrzekły płacić na ten 
cel sumy, dochodzące rocznie do 129.000 K. Je- 
den z Anglików zobowiązał się płacić rocznie 
25.000 K. Zadaniem ligi będzie wydawanie li- 
teratury antiwojennej, zwoływanie zgromadzeń 
antiwojennych it d. w razie, jeżeliby w którem 
z państw europejskich myśl o wojnie znalazła 
posłuch u prasy i opinii publicznej. 

— Straszna tragedya rodzinna. 
W Bordeaux oddał się przedwczoraj w ręce sądu 
buchhalter bankowy nazwiskiem Ollier i zeznał, 
że zamordował siekierą żonę i udusił dwoje dzieci. 
Wdrożone śledztwo potwierdziło zeznania. Powo- 
dem czynu było to, że Ollier zdefraudował zna- 
czną sumę i bał się w następstwie tego wstydu 
dla rodziny. 

— Agitacya lokatorów. Z Nowego 
Jorku donoszą: Z powodu podwyżki czynszów 
ua mieszkania, obawiają się tu rozruchów, skie- 
rowanych przeciw właściciełom kamienie, którzy w 
sposób wygórowany popodnosili czynsze. Dziennik 
proponują, ażeby publicznie ogłaszać nazwiska 
tych właścicieli realności, którzy w ostatnich cza- 
sach w sposób przesadny podnieśli czynsz, i aby 
podając dotychczas opłacany czynsz i podwyżkę, 
bojkotować tych wyzyskiwaczy. 


Notatki lleraGko-ar1ystyCZNE, 


Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych wybrało na premię dla członków 
za rok 1908 reprodukcyę znanego obrazu Ma- 
tejki „Śmierć Przemysława”, która artystycznem 
wykonaniem zadowołi z pewnością wszystkich 
zwolenników wielkiego talentu zmarłego mi- 
strza. Powyższą premię otrzymają członkowie 
Towarzystwa w czerwcu b. r. 

Chcąc zachęcić najszersze koła publiczno- 
ści do wpisywania się do Towarzystwa, prze- . 
znacza dyrekcya dla nowo przystępujących człon- 
ków w roku 1904 dwie premie, a mianowicie: 
„Tyberyusza na Capri“ i reprodukcye któregoś 
z obrazów Matejki, Malczewskiego lub Siemi- 
radzkiego. 


Przeniesienie Towarzystwa do nowego gma- 
chu Muzeum przemysłowego, gdzie zajmie kilka 
sal, urządzonych według najnowszych wymagań 
artystycznych, powiano przyczynić się również 
do większego zainteresowania się jedynem w na- 
szem mieście przybytkiem sztuki, zasługującym 
dotychczasową swą działalnością na życzliwe po= 
parcie ogółu. 

Członkowie Towarzystwa mogą również 
prenumerować pismo literacko-artystyczne Tygo- 
dnik Ilustrowany, wraz z premią, po cenach 
znacznie zniżonych. 


Prof. Aleksander Michałowski, 
z taką niecierpliwością oczekiwany od lat kilku 
we Lwowie przez liczne bardzo zastępy swoich 
wielbicieli, przybywa w najbliższych dniach do 
naszego miasta, by tutaj zasiąść na estradzie 
„Filharmonii“ i zachwycić znowu wszystkich 
nieporównaną grą swoją. 
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ADAM KRECHOWIECKI. 


AP 


POWIEŚĆ NA TLE HISTORYCZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON‘). 


NPA 


V. 
(Ciag dalszy). 

Łyszczyński biegał po izbie mocno wzbu- 
rzony. 

— Na mnie sąd!... cha! cha!... Co mnie 
uczynią ? Nie!.. Ale jej... ale jej l... 

Nagle przyskoczył do Duchnowicza i 
Silnie ujął go za ramię. 

Mój ty... — rzekł, przenikając go 
płomiennym wzrokiem — powiadałeś, żeś mi 
Wierny, że mnie miłujesz ? Jest-li to prawda ? 

Oblicze młodziana jeszcze bardziej po- 
bladło. Moment milczał, a potem odparł sta- 
nowczo, podnosząc na łyszczyńskiego ła- 
godne spojrzenie pięknych, ciemnych oczu: 

— Biorę was zawsze w obronę, ilekroć 
was szkalują... przyszedłem was dzisiaj u- 
brzedzić o gadaniach złych.... bom jest wam 
Wdzięczny, żeście mi ślepe otworzyli oczy, 
żeście mnie nauczyli myśleć i czuć... Ale 
teraz mam żal do was, mości podsędku.... 

— Żal? i za co? 

Duchnowicz opuścił głowę na piersi, 
dle wnet podnosząc ją, odrzekł śmiało: 
Zali nie wiecie?... Od lat dwóch 
brzenikliwym waszym wzrokiem patrzycie w 


r3 


moje serce i czytacie w niem. Bez oporu 
pozwalaliście mi na ciągłe obcowanie z córką 
waszą, Zochiną, i wiecie, że ją nad żywot 
własny miłuję. Pizecz-że nagle oddaliliście 
ją stąd? 

Łyszczyński puścił ramię Duchnowicza 


$ ji bardzo ponuro odparł: 


— Źlecile nad nią opiekę bratu me- 
mu, Witoldowi. Zochna jest i pozostanie w 
Markowszczyźnie, a uczyni to, co jej opiekun 
rozkaże.... 

— Poślubi pana Jesmana!... — przerwał 
młodzian z rozpaczą. 

Łyszczyński ramionami dźwignął: 

— Być może... — odrzekł zimno. 

Duchnowicz zatoczył się jak: pijany i 
zakrył twarz rękoma. W piersi ozwało się 
jak gdyby szlochanie.... 

— To niegodne! — szeptał — niegodne!... 

Łyszczyński patrzał na niego sztywnie, 
a wreszcie rzekł: 

— Oprzytomnij, młodzianku. Chciej 
zrozumieć, że inaczej być nie może... być 
niepowinno.... Jest prawo szlacheckie, któ- 
rego naruszać nie lża! 

Duchnowicz drgnał i, odejmując ręce 
od twarzy, przerwał z wybuchem: 

— Prawo szlacheckie! A cóżeście gło- 
sili nam, młodym, że ponad wszelkie prawa 
istnieje zakon miłości, który jedyne szczęście 
daje w tem życiu! Ze niema i być nie po- 
winno innych związków ponad związek sere? 
Mówiąc tak, myśleliście jeno o sobie, chcie- 
liście pięknem słowem nas przyciągnąć, a 
zarazem pokryć i usprawiedliwić własne wy- 
stępki! Wszystko to było kłamstwo! 

łyszczyński przeszedł się zwolna po 
izbie, a na ostatnie słowa rozżalonego mło- 
dziana przystanął i powtórzył : 

— Klamstwo? A gdzież jest prawda? 
My ciągle kłamiemy, mniemając, że głosimy 


»Gazeta Lwowska«, z dnia 14 kwietnia 1904. 


prawdę, a rzadko mówimy prawdę, gdy kła- | sze wyznania i przysięgi; powiedziałyby, 


miemy sobie. Albowiem przez usta nasze 
mówią namiętności, żądze, tradycye, wycho- 
wanie... Temu wszystkiemu gwałt zadać 
trzeba, iżby szezerą prawdę rzec... 

— 0, ja wiem, — przerwał znów Dichno- 
wicz — że wy, panie, umiecie mówić pięknie.... 
Oplątaliście tą wymową i mnie, i wielu in- 
nych... Wszyscy wam niebawem złorzeczyć 
będą, jako ja teraz... Mnie rodzie się wy- 
rzekł, bom rzucił rzemiosło, pan Jan Szół- 
kowski pod klątwą już jest, albowiem idąc 
za podszeptem wymowy waszej, porwał Z ro- 
dzicielskiego domu piękną Grothusównę.... 
Gdzie jeno wasze slowo padło, wszędy grzech 
i zgorszenie.... 

Blade oblicze Łyszezyńskiego zapałało 
gniewem. Iskrzącem spojrzeniem mierząc 
Duchnowieza, krzyknął: 

— Dość tego! Ani słowa więcej, iżbym 
nie zapomniał, żeś w domu moim... 

Ostry ton mowy oprzytomnił nło- 
dzianka. Uniesienie jego wnet pierzchło. 
Zbliżył się szybko do Łyszezyńskiego i chy- 
ląc głowę, rzekł kornie, niemal ze łzami: 

— Przebaczcie... Żal miary nie zna... 
Miejcie litość ! Nie rozdzierajcie dwóch sere.... 
Wasza Zochna miłuje mnie... 

Kazimierz z widocznym wysiłkiem miar- 
kował gniew, który w nim wrzał. 

— To nieprawda! — zawołał. 

Duchnowiez żachnął się. 

— Nieprawda? Spytajcie jej samej... 
Chyba nie zaprzeczy. Na tem samem oto 
miejscu miłość mi przysięgła.... 

Głos mu drżał. Pełne tęsknoty oczy jego 
pobiegły w dal, ku ogrodowi, który widać 
było przez okna. I mówił dalej głosem przy- 
ciszonym, bardzo smutnym : 

— Gdyby te drzewa mowę miały, po- 
świadczyłyby one wam, mości podsędku, na- 


jako czynicie zbrodnię, odbierając mi Zochnę. 
Ja wiem, żem mieszczański syn, rzemieślnik, 
a ona z dziada, pradziada szlachcianka.... Ale 
wy sami znieśliście tę różnicę... Ona i ja 
napawaliśmy się waszemi słowy, jako to jest 
przesąd marny, który szczęście ludzkie ni- 
weczy. Szliśmy za głosem waszym, i oto 
Zochna jest moja... ona do mnie należy... 
Nie odbierze mi jej nikt!... 

Głos młodziana brzmiał teraz donośnie 
w uniesieniu. A Łyszczyński, sluchająe, to 
bladł, to czerwieniał na przemian. Ź oczu 
leciały mu skry gniewu. Kilkakrotnie chciał 
przerwać, ale złosć chwyciła go jak klesz- 
czami za gardło i więziła głos. Patrzał na 
Duchnowicza, na jego urodziwą, a teraz za- 
pałem rozpłomienioną twarz i znowu jak 
wczora porywała go zazdrość tej urody i mło- 
dości. Zdzierżeć się wreszcie nie mogąc wrza- 
snął ochryple: 


— Precz! 

A na to Duchnowicz skoczył jak 
wściekły. 

— Wypędzacie mnie! — zawołał: —— 


pójdę! Ale pomnijcie, że stanie się nie- 
szczęście... 

— Nie boję się gróżb twoich, podły 
mieszczanku! — krzyczał Łyszezyński, nie- 
przytomny z gniewu, i powtarzał: 

— Precz! precz!... 

Duchnowicz, idąc ku drzwiom, odwrócił 
się od progu. Twarz miał niemał siną, oczy 
krwią nabiegłe. 

— Idę — rzekł syczącym głosem — idę 
do kuźni rodzica, kuć miecz na głowę waszą! 

I wyszedł, drzwi zatrzaskując za sobą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Na sobotnim koncercie znakomity nasz pia- 
nista wykona koncerty Schumanna i Chopina 
(e-moll), oraz „Afrykę* Saint-Saćnsa, która jest 
dla naszej publiczności utworem zupełnie nie- 
znanym i będzie we Lwowie po raz pierwszy 
odegraną. Jest to fantazya na fortepian i orkie- 
stre, mająca charakter oryentalny. Wysoce efe- 
ktowna partya fortepianowa, wsparta zręczną in- 
stramentacyą, jest cechą tego utworu, posiadają- 
cego nadto i tę jeszeze zaletę, iż nie nuży słu- 
chacza rozwlekłością. P. Michałowski grał nie- 
dawno „Afrykę“ na koncercie „Filharmonii“ w 
Warszawie i odniósł olbrzymi sukces. 


„Macierz Polska". Z pod prasy wy- 
szła książeczka starosty Namiestnictwa p. Lu- 
dwika Popiela „O komasacyi gruntów rolnych*. 
Autor, znany już zprac z tego zakresu, wyłożył 
rzecz bardzo przystępnie. Wyjaśnił, co to jest 
komasacya, jak znaczne płyną z niej korzyści, 
opisał dokładnie sposób, w jaki się komasacja 
przeprowadza, a osobny ustęp poświęcił kosztom 
i wykazał, że faktycznie prawie ich niema. 
Dwie mapki, bardzo przejrzyste, pouczają, jak 
przedstawia się gmina przed a jak pa komasa- 
cyi. Pracę tę drukowaliśmy swego czasu w Ga- 
zecie Lwowskiej. Książeczka wyszła w biblio- 
tece „Macierzy Polskiej" jako nr. 28, a cena 
jej 20 h. 


Arcydzieł polskich i obcych pisarzy, 
wydawanych bardzo starannie i umiejętnie przez 
brodzką firmę nakładową Feliksa Westa, uka- 
zały się obecnie tomiki 23, 24 i 25. Pierwszy 
z nich zamyka w sobie znaną rezprawę Kazi- 
mierza Brodzińskiego „O klasyczności i roman- 
tyczności tudzież o duchu poezyi polskiej“, opra- 
cowaną dla użytku szkolnego przez prof. Piotra 
Chmielowskiego; dwa ostatnie Adama Mickiewi- 
cza „Sonety“ i „Wiersze różne“, wybrane i opra- 
towane przez dyrektora Henryka Kopię. 

Taź sama księgarnia wydała jednoaktowe 
studyum Artura Schnitzłera p. t.: „Lalki“ (Der 
Puppenspieler) w przekładzie Gustawa Baurafelda, 
Z obszerną przedmową pióra tłómacza. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we środę po raz drugi „Nieporozu- 
mienie*, sztuka w Æ aktach przez Gabryelę Za- 
polską. 


We czwartek po raz pierwszy (wznowie- 
nie): „Gejsza“, japońska operetka w 8 aktach z 
prologiem. Libretto Oven Halla; muzyka Sidney 
Jonesa. Nowa wystawa. 


Z TEATRU. 


(„Nieporozumienie", sztuka w % aktach przez 
Gabryelę Zapolską, przedstawiona po raz pierw- 
szy na Scenie lwowskiej dnia 9 b. m.). 


Sądząc z głosów krytyków warszaw- 
skich, szedłem do teatru w przekonaniu, że 
utalentowana autorka „Zabusi*, dała folgę 
tym razem w „Nieporozumieniu* swej nie- 
chęci czy też nieprzyjaźmi do rodzaju mę- 
skiego. I u nas także uprzedzano przed przed- 
stawieniem, że „Nieporozumienie“ ma być 
odpowiedzią na „Dramat Kaliny“ i że jak 
w sztuce p. Kaweckiego twórczy umysł męż- 
czyzny zanika pod brzemieniem pospolitości 
małżonki, tak w „Nieporozumienia” kobieta, 
obdarzona wyższym polotem ducha, wyko- 
leja się i zamiera, związana węzłem mał- 
żeńskim z brutalem o niskich instynktach. 

Takich nieprzyjaznych dla rodu mę- 
skiego tendencyj nie mogłem się jednak do- 
patrzeć w sztuce p. Zapolskiej. Nawet wręcz 
przeciwnie. Odniosłem wrażenie, że autorka 
od początku do końea przyznaje słuszność 
bohaterowi głównemu swej sztuki Ryskiewi- 
czowi, czyniąc go pracowitym, trzeźwyin, za- 
pobiegliwym i dbałym o zapewnienie bytu 
rodzinie. Natomiast postać głównej boha- 
terki Jadwigi, tak jest postawiona, że się 
wydaje bierną, bezwolną, nie umiejącą ani 
zdobyć się na czyn stanowczy, ani zająć się 
gospodarstwem domowem, nie rozumiejąca 
zupełnie życia i jego najbliższych zadań, 
co odziera ją ze wszelkiego uroku, jako istotę 
niewyraźną, bladą — z mgły i galarety. 

Wprawdzie p. Ryskiewicz ma tę przy- 
warę, że jest porywczy a w uniesieniu krzy- 
czy i bije w stół pięścią; zaprzeczyć się też 
mie da, że jest pospolity, ale pani Jadwiga 
musiała to Już widzieć za czasów narzeczeń- 
stwa, które trzy miesiące trwało; niepodo- 
bna bowiem przypuścić, aby człowiek tego 
pokroju udać umiał to, co w ogóle do uda- 
nia jest najtrudniejsze: delikatność i dobre 
wychowanie, którego się nie posiada. 

Bardzo to n p. nie ładnie z twojej 
strony, panie Ryskiewicz, że wyrzucasz żo- 
wiać Pojawa ie akryl zab, 
brutalnej, e r a czynisz to w formie 

Eo ; przyznać trzeba z drugiej 
strony, że ty, pani Jadwigo, zachowaniem 
się swojem, niechęcią w spełnianiu zarzadu 
domu, drażniącem wreszcie milezeniem dopro- 


Si: is A 
do cyrku. Ta nie jest zły człowiek, ten twój 
| meżuiek, chociaż brutal... A dla czegoź ty 
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wadzasz małżonka do brutalnych uniesień. — 
Nazywasz pogardliwie zajęcia swe codzienne, 
zajmowanie się obiadem i kolacyą. nalewanie 
herbaty i obliczanie się z kucharką, niezno- 
śnymi drobiazgami życia, które tylko takich 
pospolitych Ryskiewiczów obchodzić mogą. 
Ależ porozumiejmy się, szanowna pani! 
Drobiazgi te są nieuniknione w życiu każdej 
kobiety, a zwłaszcza w takiem, jak twoje, 
skromnem ognisku domowem. Mąż twój ma 
zupełną słuszność, gdy ci przedstawia, że 
pracując większą część dnia w biurze, a 
potem jeszcze przy doglądaniu budowy wa- 
szej kamienicy, gdy wróci zmordowany do 
domu, powinien zastać wszystko na czas i 
starannie przygotowane, powinien być przez 
ciebie powitany miłem słowem i swobodnym 
uśmiechem. A ty traktujesz go pogardliwem 
milczeniem, pogrzebową miną torturowanej 
ofiary, a gdy nalewasz mu herbatę, czynisz 
to tak, jak gdybyś wykonywała pracę nad 
siły! Niewątpliwie drobiazgami przepełnio- 
ne jest życie, ale gdybyś ty, pani Jadwigo, 
kochała męża, drobiazgi te wydałyby ci się 
rozkosznem zajęciem, — ty zaś męża nie ko- 
chasz i oto powód całego nieporozumienia ... 
Zresztą chciej się zastanowić, dlaczego 
ty, szanowna pani, traktujesz męża tak z 
góry? w czem polega twoja nad nim wyż- 
szość? Kto miał przyjemność poznać matkę 
twoją, siostrę, a w końcu ojca, przekonał się, 
Że sfera twoja nie zbyt się różni od sfery 
Ryskiewicza, tylko w rodzinie twojej bylo 
odwrotnie; tamm ojciec, pan Antoszewski, 
pozował na „wyższość“, a mama zajmowa- 
ła się domem i dbała o przyszłość, przy- 
tlaczając „wyższość“ małżonka codzienny- 
mi drobiazgami. Było przeto odwrotnie, ale 
zgoła nie lepiej: pożycie pp. Antoszewskich 
składało się także z ciągłych nieporozu- 
mień, — a ty, pani Jadwigo, zapatrzyłaś 
się na ojca i system biernej „wyższości“ za- 
stosowałaś ze skutkiem we własnym domu. 
Gdy zaś mąż twój, doprowadzony do rozpa- 
czy twoją biernością, zrobi ci scenę, to ty za 
swoją miną ofiary, ze swem wzgardliwem | 
milezeniem będziesz rzeczywiście wyglądała 
na niewinną! - Bo on się unosi a ty — 
milczeć potrafisz... Jednak sprawiedliwie 
sądząc, wina będzie po twojej stronie i 
jeśli czujesz się nieszczęśliwą, to sobie 
podziękuj... Zastanów się, szanowna pani: 
mąż twój nie pije, nie gra w karty, nie 
hula, jest ci wiernym, a nawet po scenie, 
którą ty wywołałaś, ochłonąwszy, proponuje 
ci, abyś dla rozerwania się towarzyszyła mu 


nie chcesz mu towarzyszyć ? Bo sama uni- 
kasz porozumienia, bo stanąwszy na piede- 
stale mniemanej wyższości, każdy krok ku 
mężowi, mienisz być ubliżeniem dla siebie, 
bo ty wolisz po jego odejściu otulić się w 
szal ciepły, usiąść przy lampie wygodnie Ww 
fotelu i „rozpajęczać się“ w myśli nad swoją 
niedolą, zanim nie przyjdzie przyjaciel twego 
męża, udający dekadenta, mesenas Korski i 
nie zacznie ozdobnie prawić o prawach ko- 
biety, która powinna zrywać nienawistne 
więzy i zdobywać przemocą samodzielność, 
a potem — lirycznie — „o świetlanym kręgu 
lampy*, w którym ty wyglądasz jak czaro- 
dziejka, mająca ruchy i linie „malarskie....* 

A ty już wtedy poczniesz myśleć o 
rozwodzie z mężem 1 zapewniasz sobie, — 
mówiąc niby o przyjaciółce — pomoc pra- 
wna Korskiego. Ależ gdzież powód do roz- 
stania? Znajdzie się on, bo się znaleźć musi, 
ale jakże sztuczny! Oto Ryskiewicz umówił 
się z niejakim Szydelkiewiczem o budowę 
kamienicy, jakto mówią: pod klucz. Spisano 
kontrakt; Szydelkiewicz ma dostarczyć ma- 
teryału i oddać kamienicę gotową za umó- 
wioną kwotę. Ale przedsiębiorea był zdaje 
się złym przedsiębiorcą, bo mu Ryskiewicz 
materyal dostarczany odrzucać mustał a wy- 
płaciwszy wedle kontraktu calą należytość, 
domaga się stanowczo dopełnienia umowy, 
Szydełkiewicz błaga o ustępstwa, o których 
Ryskiewicz słyszeć nie chce, stojąc upornie 
na gruncie kontraktu. Niefortunuy przed- 
siębiorca jęczy: „To chyba mi się powiesić 
przyjdzie !* A na to nieugięty Ryskiewicz: „To 
sią pan powieś!* 

I oto główny Ryskiewicza crimen; bo 
Szydełkiewiez, nie mogące sobie inaczej po- 
radzić, rzeczywiście wiesza się na belce nie- 
dokończonej kamienicy. A wtedy Jadwiga 
wybucha i bez ceremonii nazywa męża zbro- 
dniarzem! Nie bez słuszności nawet ojciec 
Jadwigi przedstawia jej, że owo fatalne wy- 
rażenie: to się pan powieś! było tylko pu- 
stym frazesem, który się często w uniesie- 
niu powtarza i że gdyby wszyscy Szydeł- 
kiewieze dla tego odbierali sobie życie, toby 
mnóstwo było wisieleów. — Jadwiga trwa 
uparcie przy swojem, że Ryskiewicz zamor- 
dował Szydełkiewicza i z pogardliwego mił- 
czenia przechodzi na stanowisko zaczepne. 
Bardzo nieładnie czyni Ryskiewicz, że bru- 
tainie wyrzuca pościel żony z sypialni do 
jadalnego pokoju; niewątpliwie zamożniejszy 
i bardziej dystyngowany małżonek wolałby 
się sam oddalić do swego apartamentu, — 
nie trzeba jednak zapominać, że Ryskiewicz 
uczynił to dopiero wówczas, gdy p. Jadwi- 
58, Nazwawszy go morderca, wyznała, że je- 


go miłość ją plugawi.. Więc nie mające 
osobnego apartamentu, uczynił jak mógł. 

Kwestya rozstania się jest tedy posta- 
nowiona i Jadwiga spieszy do Korskiego, 
gdzie ją spotyka dziwna awantura. W drzwiach 
rozmija się z niejaką „panną Rózią*, która 
opuściwszy męża, bawi się wesoło, ubiera 
się pięknie, jeździ „na gumach* po space- 
rach, lubi światło i kwiaty i opływa w do- 
statki. Jest dobrą znajomą Korskiego, który 
nazywa ją „eórką słońca* i „duszą pierwo- 
tną* a to dlatego, że Rózia zapala w jego 
pokoju wszystkie światła elektryczne, a z 
przedstawionych sobie do wyboru: artysty- 
cznego cacka, starożytnej figurynki, i kwia- 
tów, wybiera te ostatnie. — Gdy weszła Ja- 
dwiga, Rózia znika, obiecując powrócić, a pani 
Ryskiewiezowa opowiada Korskiemu swoją 
niedolę i prosi go o pomoe prawną w prze- 
prowadzeniu rozwodu. Ale szanowny mece- 
nas ma tę właściwość, że się zmienia co- 
dziennie. Dzisiejszy Korski, to nie wczoraj- 
szy, który doradzał zerwanie więzów; dzi- 
siejszy jest zupełnie przeciwnego zdania. 
Ażeby zaś zbadać naturę Jadwigi powtarza 
eksperyment z figurynką i kwiatem. Jadwi- 
ga, natura „wyższa“, wybiera oczywiście ca- 
cko artystyczne, na co Korski wpada w szał 
namiętny i rzuca się na Jadwigę z okrzy- 
kiem: Tyś mój kwiat! — Pani Ryskiewi- 
czowa odpycha go wszakże z pogardą i bar- 
dzo zgnębiona wychodzi, oświadczając, że 
mu przebacza, chociaż nie zapomni... 

Zdaje się jednak, że nawet zapomni; 
albowiem w czwartej, ostatniej odsłonie, 
wchodzi na drogę kompromisów. Pod wpły- 
wem perswazyi rodziców, którzy jej przed- 
stawiają — po raz pierwszy może w życiu 
zgodnie — że do rozwodu niema przyczyny, 
że zresztą to byłby skandal, któryby prze- 
szkodził siostrze młodszej w zawarciu ko- 
rzystnego małżeństwa, — Jadwiga „poświęca 
się* i oświadcza, że zostanie z mężem. A na 
zapytanie Korskiego, czy mn pozwoli przy- 
chodzić do siebie wieczorami i siedzieć z nią 
w „Świetlanym kręgu lampy“, odpowie ma- 
towyim głosem, że jest już zupełnie obumarłą 
a w obec tego mecenas może swobodnie ko- 
rzystać z „świetlanego kregu“. P. Korski 
pociesza się, że Jadwiga obumarłą nie jest 
i że zresztą na grobach najpiękniejsze za- 
kwitają kwiaty... 

Domyślny widz mówi sobie: Aha, już 
wiem, co nastąpi w akcie piątym! I widzi 
przed soką wyraźny — trójkącik... Ale kur- 
tyna stanowczo spada. 

Autorka ma zupełną słuszność, że przy- 
czyną nieszczęśliwych stadeł małżeńskich są 
najczęściej drobne nieporozumienia, że trzeba 
nieraz wielkiej siły woli, aby te „drobiazgi* 
znosić, że bez zwyciężenia samego siebie w 
tych drobiazgach życiowych, niema nietylko 
szczęścia ale nawet spokoju, że wreszcie ży- 
cie — jak polityka — jest szeregiem kom- 
promisów, w których nieraz indywidualność 
pada ofiarą. — I pod tym względem widz 
rozważny może z dramatu p. Zapolskiej 
niejedną wynieść naukę. — Są w nim sce- 
ny bardzo silne i bardzo efektowne, pomimo 
szarego, powszedniego tła, użytego przez au- 
torkę z umysłu. Są też charaktery dobrze 
postawione, mianowicie samego Ryskiewicza, 
obojga Antoszewskieh i „córki słońca* Ró- 
zi. — Całość czyniłaby niewątpliwie silniej- 
sze wrażenie, gdyby niektóre ustępy były 
skrócone, a szczególnie rezonowania Korskie- 
go, który w ogóle zdaje mi się być postacią 
chybioną. 

Grany był ten dramat wybornie. Pani 
Solska bladą postać Jadwigi odtworzyła z pra- 
wdziwą inteligeacyą i subtelnością artysty- 
czną. P. Roman unikając przesady, tak łatwej 
w tej roli, przedstawił w całej brutalnej oka- 
załości postać Ryskiewicza. P. Adwentowicz, 
jako Korski, dokładał wszelkich ustlowan, 
aby wybrnąć z tej trudnej, bo niejednolitej 
roli. Wszelkie uznanie należy się pani Mor- 
skiej w roli Rózi; zwłaszcza w ostatniej sce- 
nie artystka była doskonałą, pełną właściwej 
werwy w ruchach i tonie. P. Solski wybor- 
nie przedstawił zamkniętego w sobie, zre- 
zygnowanego p. Antoszewskiego, przez któ- 
rego duszę przeszła już boleśna tragedya 
„nieporozumień* życiowych. W mniejszych 
rolach pani Antoszewskiej i jej córki mło- 
dszej, Pauliny, grały bez zarzutu pp. Otrem- 
bowa i Pawińska. Bardzo dobrym jako Szy- 
dełkiewicz był p. Wysocki, usiłując patety- 
cznością tonu i tragicznością postaci uzasa- 
dnić samobójcze postanowienie. Pani Wę- 
grzynowa w roli służącej byłaby także dobrą, 
gdyby nie rażąca przesada w ruchach- i cha- 
rakteryzacyi zewnętrznej. 

- Adam Krechowiecki. 


mmncz 


GOSPOJARSTWO 1 HANDEL 


Bilans c. K. uprzyw. galic. akcyj- 


wego nadzwyczajnego kwotą 40.000 koron, 
wreszcie po wydzieleniu statutami ustano- 
wionych tantyem w kwocie 117.119 koron 
okazuje się oprocentowanie kapitału akcy]- 
nego po siedm i pół od sta, to jest po 30 
koron od akeyi. 

Na rachunek tego wypłacono już z% 
kupon styczniowy 1904 r. po 20 koron. na 
walnem zaś zgromadzeniu akcyonaryuszów, 
mającem się odbyć dnia 26 kwietnia b. T., 
przedstawi rada nadzorcza wniosek na wy- 
płatę kuponu lipcowego 1904 r. po 10 koron 
od każdej akcyi. 


Wozy kolejowe dla normalno toro- 
wych i szerokich linij kolejowych. Na pod- 
stawie umowy zawartej pomiędzy zarządem 
c. k. austryackich kolei państwowych i ros- 
syjską południowo-zachodnią koleją państwo- 
wą, zaprowadzone będą na liniach tychże 
kolei nowe wozy systemu Breitsprechera, 
które przechodzić będą bez przeładowania 
z austryackich torów normalnych, na szero- 
kie tory kolei rossyjskich i naodwrót. Tym- 
czasowo zaprowadzone będą takie wozy na 
próbę dla wywozu tarcić z Galicyi i Buko- 
winy przez Nowosielicę do portu w Odessie. 
Na razie dostarczyć ma zarząd anstryackich 
kolei państwowych 300 takich wozów, ze 
strony zaś rossyjskiej, ze względu na zna- 
cznie większą długość dotyczących linij ko- 
lejowych ma być oddane do użytku 700 wo- 
zów systemu Breitsprechera. 


Wiedeń, 13 kwietnia. (Telegram). Ra- 
da nadzorcza Towarzystwa kolei państwo- 
wych (Staatseisenbahngesellschaft) uchwali- 
ła rozdzielić po 27 fr. od akcyi. 


Targ zbożowy. 


Liwów, 13 kwietnia. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8:25 do 5:50, pszenica na termina *— do —*—, 
żyto gotowe 6:50 do 6:75, żyto na termina 
-—.— do —'—, owies obroczny gotowy 5:70 
do 6:—, owies obroczny na termina —'— 
do —*—, jęczmień pastowny 5:40 do 5:60, 
jęczmień browarniczy 5:75 do 6:50, rzepak 
9:15 do 9:40, Inianka — — do —'—, groch 
pastewny 6:50 do %*—, groch do gotowania 
TE do ll—, wyka 575 do 6:—, nasienie 
lniane —— do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do — —, bobik 
5:50 do 6:25, hreczka —— do —'—, kuku- 
rudza nowa —— do —'—, kukurudza starą 
6:25 do 6:50, chmiel za 56 kilo 150:— do 
165—, koniczyna czerwona 65— do 75'—, 
koniczyna biała 65*— do 80*—, koniczyna 
szwedzka 65— do 80:—, tymotka 22— do 
48—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20:40+do 20:50, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do —'—, 
wyranty -—— do ——, eskontyngentowy 
1475 do 15:—. 


OSTATNIA POCZTA 


Na wezorajszem posiedzeniu krakow- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej poseł 
do Rady państwa Arnold Rapoport zdał 
sprawę z obecnego stanu budowy dróg 
wodnych. Nadmienił, że budowa pewnej 
czesci rozpocznie się w r. b., przedstawił stan 
robót okolo nspławnienia Wisły, a wkońcu 
przeszedł na pole polityczne. Wymie- 
niwszy liczne postulaty kraju przemysłowe i 
ekonomiczne, dowodził, że w celu ich speł- 
nienia koniecznem jest uzdrowienie parla- 
mentu. lo jest główny motyw, dla którego 
Koło polskie podjęło się tego zadania — nie 
myśląc wcale przechodzić na inną drogę po- 
lityczną i porzucać polityki wolnej ręki, 
przyjętej jako program na początku obecnej 
kadencyi Rady państwa. 

Po kilku interpełacyach uchwalono 
jednogiośnie następującą rezolucyę, zapropo” 
nowany przez posła sejmowego Jana Fede- 
rowicza: „Izba podziela w całej pełni zapa- 
trywania na obecną sytuacyę polityczną, wy- 
rażone przez jej posła dr. Arnolda Rapo- 
porta i oświadeza zupełną zgodność z jego 
zdaniem o naglącej potrzebie normalnego 
funkcyonowania parlamentu jakoteż z dąże- 
niem Koła polskiego do pośredniczenia w tyw 
celu między stronnictwami Rady państwa“. 

Na wniosek inżyniera Uderskiego wy- 
rażono p. Rapoportowi wotum ufności. 


Wedle budapeszteńskiej informacyi Frem- 
denblattu, konferencye w sprawie wspólnego 
budżetu na r. 1905 zapowiedziane pierwotnie 


nego Banku hipotecznego za rok 1908 | na 1l b. m. odłożono do piątku dnia 


wykazuje zysk w kwocie 1,927.229 koron. 


b. m. O ile w parlamentarnych kołach Bu” 


Po strąceniu odpisów w kwocie 384.505 | dapesztu wiadomo, budżet na r. 1905 mało 


| koron, rezerwy na straty w kwocie 100.000 różnić się będzie od budżetu na r. b., choćby 


koron, dalej po zasileniu funduszu zapaso : ' już dzięki temu, że kontyngent rekrutów u- 


 itanowiony będzie w tej samej wysokości. 
| 0zumie się samo przez się, że budżet nie 
Bominie dalszych wydatków na cele uzbro- 
lenia artyleryi polnej. W budżet tegoroczny 
 Wstawiona była, jako pierwsza rata, kredyt 
W wysokości 15 milionów koron. Na r. 1905 
kredyt ten podniesiony bedzie do wysokosci 

milionów koron. Gdyby zgodzono się na 
© kwotę, musiałaby ona być pokryta po- 
tyczką. 


Wszystkie dzienniki czeskie ogłaszają 
ddezwę, wzywającą do składek na ufundo- 
Wanie w Wiedniu narodowego domu cze- 

skiego. 


Jak N. Fr. Presse twierdzi, głoszą w 
dobrze poinformowanych kołach, że opróźnio- 
"e przez dr. Kobna stanowisko arcybiskupa 
 Kumunieckiego obejmie biskup berneński dr. 

auer. Z powodu jednak, że nieodzowne for- 
Malności zajmą dużo jeszcze czasu, olicyalna 
lominacya nie prędko nastąpi. 


Pester Lloyd dowiaduje się, że propo- 
Życye awansu majowego, o ile dotyczą ge- 
Neralicyi, sztabowców i wyższych oficerów, 
łamknigte zostaną w ciągu bieżącego tygo- 
nia. Prawdopodobnie już d. 17 b. m. znajdą 
ślę one w kancelaryi wojskowej Najj. Pana. 

Propożycye awansu mniejszych grup 
(duchowieństwa wojskowego, andytoryatu, 
lekarzy wojskowych, oficerów rachunkowych 
| urzędników wojskowych) są już na ukoń- 
eniu i zostaną także wciągu bieżącego ty- 
S0dnia przedłożone Cesarskiej kancelaryi woj- 
skowej. 

Á Jak w kołach wojskowych głoszą, mają 
być w terminie majowym zamianowani czterej 
Rowi generałowie broni: minister wojny, 
eneral porucznik Pitreich ; komendant 6 
korpusu w Koszycach general porueznik, 
br, Karol Mertens; wojskowy komendant w 
ladarze, goserał porucznik Karol Horntal 
Horsetzky i komendant 9 korpusu w Josef- 
Stądzie generał porucznik Franciszek Sehó- 
taich, Równocześnie mają otrzymać tytul 
enerala broni ad honores : pierwszy naczelny 
arszałek Dworu generał porucznik Rudolf 
. Liechtenstein i komendant terezyańskiej 
Akademii wojskowej w Wiener Neustadt ge- 
era? porucznik Dratbschmidt. 
3 Wedle tych samych pogłosek przynie- 
śle awans majowy nominacye 12 do 14 no- 
ych generałów poruczników i 22 do 26 ge- 
Leralów majorów. 


l Na dworcu kolejowym w Poznaniu przy- 
trzymano agenta, który wiózł wielką partyę 
tobotników z Królestwa Polskiego. Agent 
Lie umiał się wytłómaczyć dokąd prowadzi 
tych ludzi i raz oświadczył, że skontrakto- 
Wani zostali do Saksonii, to znów do Bran- 
nburgii, to wreszcie do Hanoweru. Emi- 
Ślanci byli bez pieniędzy, a od kilkunastu 
Rodzin nie nie mieli w ustach. W obec tego 
Bostanowiono odesłać ich do granicy; ale 
W ostatniej chwili znalazł się pracodawca, 
który przyjął emigrantów do robót w polu. 


Münch. Allg. Ztg. zaprzecza jakoby ce- 
*arz Wilhelm zainyślał w podróży swej po 
porzu Sródziemnem przybyć także do Ab- 
azii. Wizyta w Abbazii wcale nie była w 
Programie. Cesarz zwiedzi Sycylię i różne 
Punkty południowych Włoch, wyspę Korfu, 
boczem przez Mesynę uda się do Genny, 
à stamtąd powróci do Niemiec. Obecnie ba- 
l cesarz na Malcie. 


Z Sofii donoszą do Polit. Corr.: Pier- 
Wszy sekretarz bułgarskiej agencyi dyplo- 
Matycznej w Petersburgu dr. Mikołaj D, 
taneiow zamianowany został szefem depar- 
amentu handlowego w ministerstwie spraw 
gBranieznych. Na jego miejsce przybywa do- 
Jchczasowy szef sekcyjny wspomnianego 
Ministerstwa, Borys Kissimow, który przed 
Ośmiu laty piastował godność sekretarza 
tgencyi petersburskiej. Zastępca szefa w mi- 
Msterstwie spraw zagranicznych N. Matow 
Łamianowany został sekretarzem agencyi w 
Ukareszcie, a zastępca szefa w temże mi- 
Sterstwie Bazyli Patew, drugim sekreta- 
żem agencyi dyplomatycznej w Konstanty- 
topolu. Nakoniec opróżniony przez Borysa 
iSsimowa posterunek szefa sekcyi polity- 
“nej zajął dotychezasowy zastępca szefa, K. 
ilszow, 
, Niebawem ma pojawić się także no- 
knacya na wakującą posadę drugiego se- 
- ASB przy dyplomatycznej agencyi w Wie- 


i Podpisana w tych dniach w Konstan- 
Ynopolu turecko-bulgarska umowa składa 
Się właściwie z dwu części. Pierwsza ma na 
eln uregulowanie granicznych stosunków 
Pomiędzy Turcyą i Bułgaryą i zapobiedz 
Brzechodzeniu granicy tureckiej przez po- 

stańców z Bułgaryi. Druga załatwia in- 
de sprawy sporne pomiędzy obu państwa- 

1, mianowicie kościelne i szkolne, nad- 


to zajmuje się sprawą zbiegów macedońskich, 
którzy schronili się do Bułgaryi, a teraz 
pragną powrócić do rodzinnych siedzib, Tur- 
cya zobowiazuje się nie robić w tej mierze 
trudności. 

Rząd turecki zobowiązał się nadto mia- 
nować Bułgarów, poddanych tureckich na 
stanowiska administracyjne i sędziowskie, 0 
ile władać będą językiem tureckim i mieć 
inne wymagane warunki. Ogólnie przyznają, 
że zawarcie tej uuiowy wzmocniło bardzo 
stanowisko Naczowicza, jako przedstawicie 
la dyplomatycznego Bułgaryi w Konstanty- 
nopolu. 

Bułgarska ageneya dyplomatyczna w 
Wiedniu otrzymała d. 10 b. m. w formie 
noty eyrkularnej zawiadomienie o zawarciu 
ugody tureeko-bułgarskiej i zakomunikowała 
je zaraz urzędowi spraw zagranicznych. 

Wedle nadeszłych do Wiednia wiado- 
mości sułtan i ks, Ferdynand wyrazili w oży 
wionej wymianie depesz radość swą z powodu 
dojścia do skutku tak doniosłej ugody. 


Z Ueskibu otrzymała Poł, Corr. donie- 
sienie, że przed paru dniami odstawiono 
sześciu przez tamtejszy trybunał skazanych 
Bułgarów do więzienia w Janinie (Epiras). 
W ich liczbie znajdowali się dwaj ueskibsey 
nauczyciele, Dimitri Ganczew i Ile Rusta- 
now, których skazano na dożywotnie (trady- 
cyjua formułka turecka opiewa: 10L lat 
trwające) więzienie. 


(iloszono, że podczas pobytu prezyden- 
ta Loubeta w Rzymie, franeuski minister 
spraw zagranicznych Delcassć odbędzie kon- 
ferencyę z sekretarzem stanu, kardynałem 
Mery del Val. Obecnie zaprzeczają tej wia- 
domości. Wyprawa Loubeta ma zachować 
we wszystkich szezegółach charakter rewi- 
zyty. P. Deleassć przybędzie jako towarzysz 
prezydenta, podobnie jak minister Morin to- 
warzyszył królowi Wiktorowi limanuełowi 
w Paryżu. Wizyta p. Deleassego w Waty- 
kanie nie byłaby zatem stosowną w chwili, 
edy idzie jedynie o manifestacyę zbliżenia 
franensko-włoskiego. 


HENRY GAZBYY I NOWSKIEJ 


Kraków, 15 kwietnia. (Td. pryw.) 
Wczoraj ul.anstytuoyeał się zarząd tutejszego 
Towarzystwa im. Tad. Kościuszki. Nowy wy- 
dział uchwalił powołać obszerny komitet bu- 
dowy pomnika Kościuszki i w tym celu ro- 
zeslał kilkadziesiąt zaproszeń. 

Podgórze, 13 kwietnia. (Ted. pryw.) 
Zawiązuje się tu pod przewodnictwem staro- 
sty hr. Starzeńskiego burmistrza Maryewskie- 
go, i dyrektora gimnazynm Bednarskiego tym- 
czasowy komitet mającyżzwołać ogólny wiec 
obywateli Podgórza i okolicy w celu zorga- 
nizowania Towarzystwa dla popierania wy- 
robów krajowych. 


Wiedeń, 18 kwietnia. P. Minister hr. 
Gołuchowski powrócił z Abbazii. 

Poznań, 13 kwietnia. (Tel. pr.) War- 
szawski korespondent Dziennika Poznańskie- 
go przypuszcza, że generał - gubernatorć wi 
Ozertkowowi przynajmniej częściowo udało 
się podczas o -tatniego jego pobytu w Peters- 
burgu, przeprowadzić zamach na ostatnią pol- 
ską instytncyę w kraju, opartą na zasadzie 
wolnych wyborów, t. j. na Towarzystwo kre- 
dytowe ziemskie. 

Berlin, 13 kwietnia. (Zel. pr.). Do 
parlamentu wniósł rząd projekt budowy ka- 
nałów z ogólnym kosztorysem na 700 milio- 
nów marek. 

Rzym, 13 kwietnia. Zamianowany po- 
słem rossyjskin w Belgradzie dotychczaso- 
wy rossyjski minister rezydent przy Waty- 
kanie Gubastow będzie jutro przyjęty przez 
Papieża na andyencyi pożegnalnej. Papież 
nadał mu order św. Grzegorza. 

Wiadomość, jakoby rossyjski agent dy- 
plomatyczny w Sofii mianowany został na- 
stępcą Gubastowa przy Watykanie, jest nie- 
prawdziwa. 

Malta, 18 kwietnia. Cesarz Wilhelm 
odpłynął wczoraj do Syrakuz. 

Haga, 13 kwietnia. Między Japonią, 
a mocarstwami europejskiemi wybuchł za- 
targ w sprawie podatku gruntowego. Sprawą 
tą zajmie się sąd rozjemezy w Hadze w 
przyszłym tygodniu. Tylko wyrok będzie 
jawny. 

Paryż, 18 kwietnia. Teresę Humber- 
tową przewieziono do więzienia w Reanes. 

Paryż, 18 kwietnia. Ag. Havasa po- 
twierdza wiadomość, że pułkownik Marchand 
w istocie podał się do dymisyi. Rząd jest 
zdecydowany dymisyę tę przyjąć. Marchand 
już kilkakrotnie zgłaszał swą dymisyę, a 
tylko na nalegania swych przyjaciół cofał 
ją. Sprawa ta rozstrzygnie się na najbliższej 
i radzie gabinetowej. Przytoczone poprzednio 


| powody dymisyi, iż Marehaudowi nie po-! 


'zwolono udać się na plac wojny do Azyl 


= 
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į wschodniej, są nieprawdziwe. Powodem jest 
to, że Marchand, którego wkrótce miano po- 
wołać do służby kolonialnej, ma zamiar o- 
żenić się i dlatego chce pozostać w kraju. 

Rouen, 13 kwietnia. W Darnetal strej 
kujący tkacze usiłowali zmusić jednego z nie- 
strejkujących do przylączenia się do strejku. 
Wskutek tego przyszło do bójki, a żandar- 
merya była zinuszoną zrobić użytek z broni, 
wskutek czego wiele osób zostało ranionych. 
Aresztowano wielu strejkujących. 

„ Madryt, 13 kwietnia. Król Alfons ma 
zamiar odwiedzić na początku września ce- 
sarza Wilhelma w Berlinie. 

Londyn, 18 kwietnia. W Izbie gmin 
Balfour ze względu na znane zajście w 
Tybecie prosił o pozwolenie użycia armii 
indyjskiej poza granicami Indyj. 

Londyn, 13 kwietnia. Dziś ogłoszono 
olicyalny tekst umowy angielsko-francuskiej 
i równocześnie depeszę angielskiego mini- 
stra spraw zagranicznych do angielskiego 
ambasadora w Paryżu, obszernie wyłuszcza- 
jącą, że umowa opiera się na uznaniu przez 
Prancyę dominującego stanowiska Anglii w 
Egipcie. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Np 


Budapeszt, 13 kwietnia. Na począ- 
tku posiedzenia węgierskiej Izby posłów 
wniósł poseł Visontaj interpelacyę w spra- 
wie zjazdu, hr. Gołuchowskiego z Tittonin w 
Abbazii, zapytując, czy na tym zjeździe za- 
warto nowe Umowy. 

Hr. Tisza odpowiedział, że obaj mini- 
strowie obszernie omawiali wszystkie bieżące 
sprawy polityki międzynarodowej, jednakże 
żadnej nowej umowy nie zawarto. 

Hr. Gołuchowski skorzystał także ze 
sposobności, aby odeprzeć podejrzenia, rzu- 
cone przez część prasy włoskiej na austro- 
węgierską politykę na Bałkanie, | 

P. Visontaj przyjął odpowiedź tę do 
wiadomości, poczem przystąpiono do porzą- 
dku dziennego. 


Zamach na prezydenta gabinetu 
hiszpańskiego. 


Madryt, 18 kwietnia. Agencya Fubra 
donosi z Barcelony: Gdy prezydent gabinetu 
Maura opuszczał wczoraj gmach rady gene- 
ralnej, raniono go sztyletem. Szczegółów 
zamachu brak dotychczas. 

Barcelona, 13 kwietnia. Ran; zadane 
prezydentowi gabinetu Maurze nie są nie- 
bezpieczne. 

Barcelona, 13 kwietnia. Agencyn Fa- 
bra donosi z półurzędowego żródła 0 zama- 
chu na prezydenta ministrów. Napastnik 
miał w ręku wielki nóż kuchenny, silnie wy- 
ostrzony i pchnął nim ministra w pierś, ale 
na szczęście ostrze zsunęła się po złotym 
hafcie munduru i ugodziło Maurę tylko lekko 
przez sukno. Minister odniósł tylko lekkie 
skaleczenie w pobliżu szóstego żebra. Lekarz 
przywołany zbadał je, ale nie zarządził ża- 
dnych środków, poradził tylko ministrowi, 
aby przez parę godzin zachował zupełny 
spokój. 

_Polieya stwierdziła, że sprawca zama- 
chu jest anarchistą, z zawodu służącym, na- 
zywa się Joachim Michał Arta. Podczas are- 
sztowania go wyrwał się i chciał sobie głowę 
o mur roztrzaskać, ale mu przeszkodzono, 
tak, że się tylko zranił. x 

Barcelona, 13 kwietnia. Wiadomość, 
że prezydent ministrów Maura raniony 
sztyletem, okazała się mylną. Zajście ca- 
łe przedstawia się jak następuje: Gdy 
Maura, opuściwszy pałac rady generalnej 
wsiadł do powozu, rzucił się nań młody ja- 
kiś, czarno ubrany mężczyzna z podniesioną 
pięścią i chciał go uderzyć. Powstało za- 
mieszanie i panika. W pierwszej chwili my- 
slano, że Maura jest raniony. Agenci poli- 
cyjni rzucili się na napastnika i uwięzili go, 
poczem Maura odjechał. 

Madryt, 13 kwietnia. Sprawea zama- 
chu Artel był rzeźbiarzem; nie mogąc zna- 
leżć pracy, przyjył obowiązki służącego. Za- 
przecza, jakoby miał spólników i oświadeza, 
że działał z własnej inicyatywy. Zresztą — 
jak powiada — czyn jego zwrócony był 
przeciw Maurze nie jako obywatelowi, ale 
jako prezydentowi ministrów., 

Cała prasa zgodnie potępia zamach. 

Wczoraj wieczorem odbyła się rada 
gabinetowa. 

Jak donosi pewna korespondencya z 
Barcelony, sprawca zamachu został przy are- 
sztowaniu przez agenta policyjnego tak silnie 
uderzony kijem, że rana skutkiem tego ude- 
rzenia poniesiona jest śmiertelna Dotąd nie 
ma potwierdzenia tej wiadomości. 

Barcelona, 13 kwietnia. Król Alfons 
złożył wizytę prezydentowi ministrów Maura. 
Odwiedziły go też liczne wybitne osobisto- 
ści. Prezydent prowincyi Barcelony wygłosił 
na zgromadzeniu przemowę, w której potę- 
pił zamach. Ma być w kosciele odprawione 
Te Deum za uratowanie Maury. 

Barcelona, 13 kwietnia. Według osta- 
tnieh urzędowych wiadoiności rana Maury 


wygląda dobrze. Gojenie się nastąpi szybko 
i Maura będzie mógł dalej podróżować. Po- 
głoska o śmierci sprawcy zamachu Artela 
okazuje się nieprawdziwą. Policya stwier- 
dziła, że zamach był od 5 dni przygotowa- 
ny i Artel od kilku dni już krążył w po- 
bliżu prezydenta ministrów. Artel miał je- 
dnego spólnika, którego dziś w nocy are- 
sztowano. Obaj należą do stowarzyszenia mło- 
dzieży anarchistycznej. 


WOJNA 
rossyjsko-japońska. 


Petersburg, 13 kwietnia. Mossyjska 
Agencya tclegraficzna donosi, że koło Portu 
Arthura zatonął okręt pancerny 

Petropawłowsk*. Tylko czterech 
oficerów zdołało się uratować, mię- 
dzy nimi wielki książę Cyryl, który 
j j a ny. 
Jag paa 18 kwietnia. Dziś o godzi- 
nie 6 minut 80 rano słyszano tu, jak ró- 
wnież w porcie Arthura silne strzaly. Przy- 
puszczają, że przyszło do oczekiwa- 
nej oddawna bitwy morskiej kolo 
| iantau. 
> Petersburg, 18 kwietnia. Generał Ku- 
ropatkin telegrafuje pod dniem 12 b. m. do 


cara: ? 3.03 
“General Kasztaliński wysłał w nocy 


z 8 b. m. oddział strzelców na lewy brzeg 
rzeki Jalu, naprzeciw miejscowości _Widżu. 
Oddział ten, pod dowództwem porucznika Dy- 
midowicza i podporucznika Potemkina prze- 
kroczył rzekę i zbliżył się do wyspy Soma- 
linde, gdzie natrafił na japoński patrol z 50 
ludzi, którzy właśnie mieli wysiąść na ląd 
z trzech bark. Strzelcy rossyjscy pozwolili 
im wylądować a następnie AT na Ja- 
pończyków ogien. Prawie Ma Japończy- 
cy zginęli lub utonęli. Bar i zatopiono. My 
nie ponieśliśmy żadnych strat. Następnego 
dnia oddział japoński, który ukazał się w oko- 
licy, cofnął się. W nocy, 2 9 b. m., czterej ros- 
syjscy strzelcy przeszli przez rzekę koto Jon- 
gamfo i dotarli do WSI, gdzie zastali zwa- 
dron nieprzyjacielski. Strzeley pozostali 12 
godzin w ukryciu, dopiero Koreańczycy zdra- 
dzili ich. Zmuszeni więe byli ratować się 
przepłynięciem rzeki, przyczem jeden uto- 
nal. Kilku Japończyków, którzy w barce sci- 
gali strzelców, zaatakował nasz oddział i 
wystrzelał wszystkich. | 
Tokio, 13 kwietnia. Sądzą tu, że walka 
nad rzeką Jalu już się rozpoczęła, pomimo, 
że niema bezpośrednich wiadomości. Atta- 
chés wojskowi, którzy mają towarzyszyć pierw- 
szej armii japońskiej, otrzymali zawiadomie- 
nie, by przygotowali się do wyjazdu na pole 
walki. 
Niuczwang, 13 kwietnia. Zarządzono 
ochronę angielskich interesów podczas wojny 
Oraz przywrócenie praw traktatowych w mie- 
ście. Wyjazd angielskiej kanonierki „Kspie- 
gle“ daje rossyjskim władzom w Niuczwan- 
gu wolną rękę i pozwala stosować w pelni 
Prawo wojenne. Ulice miasta w nocy nie Są 
oświetlane. Zabroniono wszelkiego ruchu na 
rzece w nocy. sm AK 
Czifu, 13 kwietnia. Wczoraj widziano 
koto Czifu w kierunku zachodulin japoński 
okręt wojenny „Asahi“. Sądzą tu, że nieda- 
leko tego okrętu znajduje się eskadra japon- 
ską. Przybyły tu z Niuczwangu parowiec 
„Lockson* przyniósł wiadomość, 28 załoga 
jego słyszała dwie godziny trwający ogien 
działowy w kierunku Portu Arthura. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 13 kwietnia 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 64535, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 760:—, 
Akcye Angłobanku 279—, Akcye Unionban- 
ka 520—, Akcye Linderbanku 436: —, Akcye 
Bankvereinu 516-50, Ake. Bodercredit 955: —, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 535'—, 
Akcye kolei państwowych 64425, Akcye ko- 
lei Południowej 80:50, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 416-—, Akcye kolei Półao- 
enej 5475—, Akeye kolei czerniowieckiej 
588:—, Akeye Alpiny 41/50, Akcye Rima 
Muranyi 491:50, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 1940:—, Akeye Fabryki broni 
460-—, Akcye Tureckie tytoniowe 340'—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1126:—, 5-proc. obligacyi komn- 
nalnych Banku krajowego ——, Obliga- 
eye węgierskiej indemnizacyi 98:25, Ren- 
ta majowa 9975, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-60, Węgierska Renta koron. 97:95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:80, 
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Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Prot. dr. Grzegorz Ziembicki 


operator i prymaryusz krajowego 
szpitala powszechnego, 
przeprowadził się na ul. Mickie- 
wieza l. 12. 
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wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj- 
krótszym czasie po eenach umiarkowanych. 
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omna nędza. 
Sercem ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, dotkuiętą nieuleczalną 


wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum im. Lubomirskich. W dzis | 


powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-574 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-016] 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem © 
godz. 11-tej do 1-szej. k 

Zakład narodowy im. Ossolińskich: 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9- 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie” 
dzających codziennie w godzinach urzędowyć” 
a nadto we wtorki i piątki także od god” 
3-ciej do 5-tej po południu. 

Nieustająca Wystawa zjednoczoneg! 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej pr 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla ezłonków wstęp wolny 
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Licytacye. 


L. ez. III. 1237/95 (110jV.) 
, Na żądanie Maurycego Herza odbęd'ie 
się w tut. Sądzie biuro Nr. 8 dnia 13. maja 
1904 o godz. 10 przed południem relicyta- 
cya realności lwh. 345 ks. gr. gm. kat. Pod- 
górze objętej. 

Cena wywołania wynosi 1552 kor. wa- 
dyum 155 kor. 

„ Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w tut. Sądzie biuro Nr. 9. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 16. marca 1904. 


L. cz. E. 5568 (7) (2939 2—8) 
„ Na żądanie Isaka Prattnera w Czaszy- 
nie odbędzie się dnia 2. maja 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
dym, w biurze Nr. I. licytacya 5/32 części 
whl. 389, 625 i 890 ks. gr. gminy Niżan- 
kowice objętej, Stanisława Świtalskiego wła- 
snej wraz z przynależnościami, składajacemi 
Się Z domu, stajni, stodoły, 11 drzew owo- 
cowych i 30 nie owocowych. 
Części nieruchomości wyżej wymienio 
nych, wystawionych na licytacyę są ocenio- 
ne whl. 389 na 27.90 kor., whl. 625 na 
120 kor., „whl. 890 na 144 kor przynale- 
źności zaś whl. 389 na 206 kor.. 
ajniższa cena wynosi 331 kor. 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż 


do skutku. nie przyjdzie 


Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza. i odnoszące się do teji nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | 


rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, dnia 30. marca 1904. 


L. ex. E. VII 2615/3 (33 


dowicach odbędzie się dnia 11. maja 1904 


"6 o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
ul. | 


żej wymienionym, w biurze Nr. 3 przy 
św. Jana l. 18 licytacya realności l. k. 117 


(2970) | 
Na żądanie Izaaka Schónkera, zastą- | 
pionego przez adw. Dra Józefa Korna w Wa- í 


lwh. !92 ks. gr. gm kat. Nowa wieś nato: 
dowa objęte]. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 


(2853 3—3) | katastralny, protokoły ocenienia it. d.) może  licytacyę jest oceniona na kwotę 8000 kor. 


i Najniższa cena wynosi 4000 kor., 
|żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
| Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
l tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabn- 
ilarny, wyciąg katastralny, protokół ocenie- 
| nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
iw sądzie niżej wymienionym, w biurze 


(Nr. 2 


poni - 


sza licytacya byłaby niedopuszczalzą, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
i tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

| Te osoby, dla których jakie prasa lub 
|eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
i obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
j wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Kraków, dnia 17. marca 1904. 


| Takie prawa, w obec których niniej- 


- - Upadłości. 


(L ez 8. 1/4 (1) (2967 1-3) 


i Edytt konkursowy. 


| C k sąd obwodowy w Tarnopola zezw0” 


(lił na otwarcie konkursu do majątku Ryfk! 
| ; : 
(Landwebr, nieprotokołowanej kupcowej 
| Czortkowie. à 
Komisarzem konkursowym mianuje Się 
c. k. Radcę sądu: krajowego Józefa Radzie” 
chowskiego w Czortkowie, zaś tymczasowym 
zawiadowceą masy pana Dra Izaka Mosler» 
adwokata krajowego w Czortkowie. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26. kwietni$ 
1904, godzina 10 przed południem w c. É: 
sądzie powiatowym w Czortkowie, przedłoży! 
dokumenty, poświadczające ich roszczenie 
wystąpili z wnioskami względem zatwier” 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamiś” 
nowania innego i jego zastępcy i przyst% 
pili do wyboru wydziału wierzycieli. ! 
Wzywa się także tych wszystkieh, któ” 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur” 
sowi z roszezeniami, ażeby roszezenia SW: 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stó” 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłost 
w e. k. sądzie powiatowym w Czortkowie 
najdalej do dnia 15. czerwca 1904 a 1% 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 11. lip 
1904 godzina 10 przed południem w tymżć 
sądzie powiatowym wyznaczonej, polikwi” 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu zgł% 


Y 


Pa md tg 


1 masie upadłeściowej zwrócą koszta urosże 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
1 badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 


cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
Stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidzcyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Czortkowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich xa 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomeenika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 12. kwietnia 1: 04. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 928 12/4 
KONKURS 

Przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nowie, jest do obsadzenia posada sekretarza 
sądowego w VIII. klasie rangi. 

Podania o tę lub ewentualnie przy in- 
nym sądzie opróżnić się mogącą równą po- 
sade, należy wnieść do Prezydyum c. k. są- 
du obwodowego w Tarnowie do dnia 28. 
kwietnia bieżącego roku. 

Tarnów, 9. kwietnia 1904. 


(2897 3—3) 
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L. Prez. 1143 4/4 (2896 3— 3) 
KONKURS 

Celem obsadzenia opróżnionej przy są- 
dzie obwodowym w Rzeszowie posady do- 
zorey więźni z systemizowanemi poborami 
i umundurowaniem, rozpisuje się konkurs z 
terminem do 15. maja 1904. 

Podania wnosić nałeży w powyższym 
terminie do c. k. Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie, 

Prezydyum ce. k. sądu obwodowego. 

Rzeszów, 8. kwietnia 1904. 


L. 915. (2919 2—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego w tutejszej gminie z płacą 
roczną 1000 kor. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść do 15. maja 1904 na ręce tu- 
tejszej zwierzchności gminnej podania 
zaopatrzone w dowody wymagane §. 
/ ustawy z dnia 2. lutego 1891 Dz. 
u. kr Nr. 17. 

Busk, dnia 9. kwietnia 1904. 

Przełożony gminy: 
Rosłonowski. 


L1V(ZI* ry 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. ez. O. H. 80,4 (1) (2909 3—3) 

Przeciw Emilii Janikowskiej, Joannie 
Janikowskiej i Paulinie Oggioni, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Krze- 
szowicach przez Franciszka Grzymalskiego i 
spóln, pozew ©0 zniesienie współwłasności 
realności lwh. 48 gm. Siedlec. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ma dzień 29. 
kwietnia 1%04 o godzinie 10, rano w tut. 
sądzie biuro Nr. t0. 

Celem strzeżenia praw Emilii Janikow- 
skiej, Joanny Jamikowskiej i Pauliny Oggio- 
ni ustanawia się Pana adw. dr. Bąkowskiego 
w Krzeszowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
mienione wyżej pozwane w. rzeczonej Sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krzeszowice, dnia 26, marca 1904. 


L. cz. L. 1,4 1. 2 (2898 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie, usta- 
nawia w myśl §§ 270 i 276 u. c. dla nieo- 
becnego i z miejsca pobytu niewiadome- 
go Aleksandra hr. Romera właściciela dóbr 
w Barowej, kuratorem p. Konstantego hr. 
Romera z Bursztyna, powierzając mu równo- 
cześnie zarząd majątkiem tegoż nieobecnego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20. lutego 1904. 


szenia, tak poszczególnym wierzycielom jak; L. ez. ©. I. 103/4 (1) 


Wierzycielom na audyeneyi likwida- | 


z Z 


(2979) którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 


Przeciw Szymonowi Ochęduszko z No- < nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 


wotańca, którego miejsce pobytu jest niezna- | wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
ne wniesionym został do c. k. sądu powia-, gokolwiek bądź 
towego w Bukowsku przez Jena Jazowskiego ' zamierzają, 
na podstawie formalnego projektu podziału. | pozew o 500 koron. 


tytułu rozszszenia podni ść 
auy w przeciągu jednego roku, 
licząc od dria niżej podanego swe prawa 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- j dziedziczenia w. tutejszym sądzie zgłosili i 
dyeneyę do rozprawy na dzień 19. kwietnia | wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 


1304 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 9. 


Celem strzeżenia praw Szymona Ochę- | dek, dla którego adwokat dr. Byk w Bredach | Oddz. 


do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 


duszki ustanawia się p. Jana Wackermana ku- j kuratorem został ustanowiony będzie prze- 


ratorem. 


Tenże kurator zastępy wać będzie Szymo- | rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie-! 
ną Oehęduszko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 


się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Bukowsko, dnia 18. marca 1904. 


Spadki. 


L. cz. A. 41/8 (7) (1445 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy po- 
daje do wiadomości, że Cipora Blond false 
Kuckier zmarła dnia 29. sierpnia 1903 w 
Tyśmienicy z pozostawieniem spadkobierców 
Dawida, Meiera Herseha i Leihę Markuss 
Blendów false Kuekier. Gdy miejsce pobytu 
Dawida Blonda false Kuckier i Meiera Her- 
scha Blonda false Kucker nie jest znanem, 
wzywa się ich, by w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie 
i wnieśli oświadczenie się do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem Judą Herschem Blondem w Ty- 
śmienicy. ; 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tyśmienica, dnia 19. stycznia 1904. 


L. cz. A. 540/3 (4) (1812 2—3) 
BADIY K 

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu, a to: 

1. Stefana Ostapiuka, by do spadku 
po śp. Dmytrze Bobulaku s. Hnata zmarłym 
w łokutkach 81. marea 1879, 

2. Iwana Posadzkiego, by do spadku 
śp. Autonim Posadzkim zmarlym w Oleszy 
14. kwietnia 1892, 

3. Michałą Politowskiego, by do spad- 
ku po śp. Katarzynie Politowskiej zmarłej 
w Słobudce 10. kwietnia 1888, 

4. Nykołą Kiykajkę s. Matija, by de 
spadku po Jurku Kłykajle zmarym w Bor- 
tnikach 18. littopada 1902. 

5. niewiadomych spadkobierców ascen- 
dentów, względnie tych potomków śp. Mi- 
chała Arwaja, by do spadku po Michale Ar- 
waju zmarłym w Kolińcach #. września 1890, 

6. Michała Horodyskiego, by do spad- 
ku po Justynie Horodyskiej zmarłej w Je- 
zierzanach 7. lis opada 1896, 

4. Onufrego Traka, by do spadku pe 
śp. Jakóbie Traku zmarłym w Pużnikach 
12. lutego 1894, 

8. Aung Tkaczukową ze Słobodzianów, 
by do spadku po Katarzynie Szczerbowej 
zmarłej w Bortnikach ii. czerwca 1408, 

9. Pyłypa Moroza, by do spadku po 
Michale Morozie zmarłym w Gruszce 20. 
czerwca 1893. 

10. Michała Koruciaka, by do spadku 
po Dmytrze Koruciaku zmariym 9. kwietaia 
1508 i po Wasyla Koruciaku zmarłym 5. 
marca 1900 w Oleszy, wciągu roku od daty 
edyktu, wnieśli deklaracye, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny z dziedzicami zgłoszonymi i kuratorem 
Dr. Letzem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 26. listopada 1908. 


L. cz. A. 395/3 (4) (1440 2—3) 
Edykt. 

„0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku, za- 
wiadamia. że dnia 16. września 1308 w La- 
szczynach zmarł Wojciech Sigda pozostawia- 
jąc rozporządzesie ostatniej woli. 

Penieważ Sądowi miejsce pobytu Woj- 
ciecha Sigdy po Kazimierzu nie jest znanein, 
przeio wzywa się go, aby w przeciągu jed- 
nego roku lieząe od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie eo do dziedziczenia, w przeci- 
nym bowiem razie spadek zostawie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Franciszkiem Sołkiem. 

(. k. Sąd powiatowy. 

Leżajsk, dnia 16. stycznia 1904. 


L. cz. A. 610/2 (5) (2065 2—3) 
EDYKT 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Brodach zawia- 

damia, że w dniu 20. lipea 1901 w Czernicy 

zmarłym Mojżesie Tikesia z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli. 


Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 


»Gazeta Lwowska« Nr. 85 z dnia 14. kwietnia 1904. 


| p owadzonym 2 tymi i tym przyznany, któ- pozostawien 


| 


| 


dziczezia wykażą, część zaś spadku 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się mie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu jako bezdz'edziezny. 
C. k. $:d powiatowy, Oddział I, 
Brody, dnia 18. grudnia 1998, 


L. ez. A. 74/8 (26) (1749 1—3) 

C. k, Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia, że daia 19. stycznia 1303 w Go- 
dowy zmarł Jakób Gorczyca. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jó- 
zefa Gorczyca i Sebastyana Gorczyca nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich, zby w 
przeciągu jednego roku lieząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
eami i dla nieobecnych ustanowionym kura- 
torem Franciszkiem Zwiercanem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, dnia 17. lutego 1904. 


L. cz. A. IV. 254 (3) , (1954 1—3) 
Wezwanie | 

dziedziców, zapisobiereów i wierzycieli cu- 
dzoziemea. 


Eugenia Biiquo!ot poddana francuzka 
przysależna do rancyi, zmarła dnia 12. 
stycznia 1904 we Lwowie, gdzie stale-chwi- 
lowo-mieszkała. m. 

W myśli $$ 137., i 188. ces. patentn 
z 9. sierpnia 1554 L. 208 Dz. u. p. wzywa 
się tych wszystkich dziedziców i wierzycieli 
zmarłej, którzy są poddanymi Państwa au- 
stryaekiego lub eudzoziemeżmi przebywają- 
cymi w Państwie austryackiem, „żeby swe 
prawa do spadku najpóźniej do 80. kwietnia 
1904 w pedpisanya: Sądzie zgłosili, gdyż w 
przeciwnym razie spadek bez względu na te 
prawa, może zostać wydanym Wiadzy za- 
granicznej lub osobie przez nią upoważnionej, 
Q. k. Sąd powiatowy, Sek. J., Oddział IV, 

Lwów, dzia 28. lutego 1904, 


L. ez. A. 5843 (8) (1717 1—3) 
ESDRGKZE ń 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


, O k. Sąd powiatowy w Tyczynie za- 
wiadamia, że dnia 6. września 12023 w 
Uhmielniku zmarła Katarzyna Paluehowa nie 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu JEJ 
syna Stauisława Paincha mie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu jedne- 
go roku licząc od dnia niżej podanego zgło- 
sił się w tutejszym sądzie i wniósł, oŚwiad- 
czenie eo do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się z dziedzicami i dla 
nieobucnego ustanowionym kuratorem Joze- 
fem Kulisa z Chmielnika. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 19. lutego 1904. 


L. cz. A. 373,8 (4) (1942 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie, po- 
daje do wiadomości, że Anna z Borowusów 
Pełynio zmarła w Cetuli, dnia 16. maja 
16887 bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. Gdy miejsce pobytu syna spadko- 
dawczyni Iwana Peł;ynio nie jest wiadomem, 
przeto wzywa się go, aby w p zeciągu roku, 
licząc od daty niniejszego edyktu, zgłosił się 
w tut. e. k. Sądzie i wniósł oświadczenie 
się do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przeprowadzonym zostanie przowód spadka- 
wy ze zgłaszającymi Się spadkobierezmi i 
kuratorem c.k. notarynszem Władyczyńskim. 
Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnie 12. września 1903. 


L. cz. A. 254/2 (10) (1834 1—3) 
O. k. sąd powiatowy w (jsszanowie, 
podaje do wiadomości, że Sara z Friedma- 
nów Rauch, zmarła dnia 24. mar-'a 1902 w 
Narolu m. z pazostawieniem ustnego rozpo- 
rządzenia ostatniej woli z daty Narol 17. 
czerwea 1901, którem ustanowiła dziedzica- 
mi swoją córzę Hinde zam. Hirschl i zięcia 
Nuchima Hirschix, j 
Gdy mi:jsee pobytu Feigi i Dwojty 
Friedmanów, nie jest znanem, wzywa SiĘ 
ich, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu zgłosiły się w sądzie 1 wniosły 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 


nie | dzie 


; dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercum 
Í i ustanowionym dla nich kuratorem Leibą 
| Szndbankiem w Lapsku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 21. kwietnia 1903. 


L. cz. A. 491/99 (4) IX. (1935 1—3) 
©. k. sąd powiatowy w Tarnopolu, 
IX. zawiadamia, że dnia 5. lutego 
1897 w Krowiey, zmarł Iwan Łypezak bez 
ja rozporządzenia ostatniej woli. 
Gdy miejsce pobytu Ilka Łypezaka 
dziea ustawniezego spadkobiercy, Sądowi 
jest niewiadomem, wzywa Się go, aby do 
jednego roku od dnia poniżej oznaczonego 
w tutejszym c. k. Sądzie się zgłosił i do 
spadku się oświadczył, inaczej pertraktacya 
spadkowa, Ze zgłoszonymi spadkobiercami i 
z ustanowionym dla niego kuratorem Józe- 
fem Nakonecznym przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 21. listopada 1903. 


L. cz. A. 635/1 (10/IX.) (1933 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, że dnia 6. kwietnia 1901 zmarl 
śp. Fedko Sztyka sym Hryńka bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Gdy miejsce pobytu dziedzica ustawni. 
czego, A mianowicie córki spadkowcy Kata- 
rzyny zam, Jacyszyn Sądowi jest niewiado- 
mem, wzywa Się 80, aby do jednego „roku, 
od dnia poniżej oznaczonego w tutejszym 
c. k. sądzie się zgłosił i do spadku się o- 
świadczył, inaczej pertraktacya spadkowa 
ze zgłoszonymi spadkobiercami i z ustano- 
wionym dla niego kuratorem Dmytrem Nie- 
daszytko Z Konstantynówki przeprowadzoną 
Zosta, k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 
Tarnopol, dnia 8. stycznia 1904. 


L. cz. A. 307 i 336/2 (1) (1835 1—3) 

0. k. sąd powiatowy w (ieszanowie, 
podaje do wiadomości, że 1. Resche Mess i 
Ż, Izaak Mess zmarli. Dnia 1. 29,4 1902, 
2. 15,4 1688 w Cieszxnowie, bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woii, którem 
przysługuje prawo na. podstawie ustawai- 
czego porządku dziedziczenia rodzeństwu, a 
wględnie tychże dzieciom. l 

Gdy miejsce pobytu Maryema Gersten- 
felda i Feigi Mees, nie jest znanem, wzywa 
się ich, aby w przeciągu 1 roku, licząc od 
daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko- 
wy przeprowadzonym Zê zgłaszającymi się 
spadkobiercami. J | 

Kuratorem dla nich ustanowionym zo- 
stał Joju Alter z Cieszanowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Cieszanów, dnia 27. lipca 1902. 


a | oc 


L. cz. A. VI. 329,2 (7) „(1736 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu sA 
daje do wiadomości, że w kwietniu 189: 
umarł w Tarnopolu Mendel Taub bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. . T 
Ponieważ Sąd tutejszy nie ma | A 
mości ezy i które osoby mają prawo T spadku 
pozostałego po Mendlu Taubie, przeto wzy” 
wa wszystkich, którzyby rościli sobie prawo 
do tego spadku, by w przeciągu jednego 
roku zgłosili się ze swoimi prawami p 
Sądu, gdyż in:ozej spadek ten dla którego 
tymczasem adwokat dr. Demant z Tarnopola 
ustanowiony został kuratorem spuścizny, 20- 
stałby przez Państwo jako bezdziedziczny 


zabrany. , 
A k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Tarnopol, dnia 5. grudnia 1908. 


A 


L. cz. A. 510/8 (12) (1717 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy W Sokalu zawia- 
damia, że dnia 25. listopada 1902 we Lwo- 
wie zmarł Adolf Grudziński, nie pozostawia- 
jąc żadnego ostatniej woli „rozporządzenia, 
Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ro- 
zalii Swadowskiej, córki zmariego nie jest 
znanem, przeto wzywa SIĘ JĄ, aby 5 pize- 
ciągu jednego roku, lieząc od dnia un po- 
danego, zgłosiła się W tutejszym Sądzie 
i wniosła oświadczenie Co do dzidziezenia, 
w przeciwnym bowiem Tazie spadek zostane 
przeprowadzony Ze zgłaszający mi się dziedzi- 
i dla nieobecnej ustanowionym kurato- 


rh A] j Grudzińskim 
ri R) . ; 
bg G. E Sad powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 25. listopada 1908. 


| ez. A, V. 288,8, 284/3, 285/3 
pić l (1708 1—3) 
EDYKT 


+ wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Horodence zs- 
wiadamia, że w dniu 8. paźdz, 1866 w Ho- 
rodence zmart Todrus Jurman 29. czerwca 1866, 
Alter Śrul Jurman zaś 229 1866, Cysie 
Jurman, wszyscy bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 


Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i' 
którym osobom przysłuża prawo  dziedzicze- | 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adw. Dra Barana kura- 
torem został ustanowiony będzie przeprowa- 
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
się po niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze- 
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdżiedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenka, dnia 28. stycznia 1904. 


L. cz. A. 422/8 (5) (1877 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie po- 
daje do wiadomości, iż 29. kwietnia 1894 
zmarł w Delatynie Mozes Bohorodczaner 
syn Schlomy z pozostawieniem kodycylu. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
które osoby mają prawo do tego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie- 
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku by w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego liczące, 
zgłosili się z prawami swoimi do tutejszego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek dla którego 
kuratorem ustanowiono Jakóba Pipera z De- 
latyna, przeprowadzonym byłby z tymi, któ- 
rzy oświadczą się dziedzicem, zaś część 
spadku nieprzyjęta lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabranym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 27. grudnia 1908. 


L. cz. A. V. 879,8 (6) (1644) 

Joanna Diskorub z Kołomyi zmarła 11, 
września 1903 w Jassach. Spadkobiercy jej 
nieznani. Wzywa się każdego, komu do tego 
"spadku przysługuje prawo, by w przeciągu 
roku od daty edyktu wzniósł oświadczenie 
do spadku, inaczej spadek wydanym będzie 
ich Skarbowi Państwa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 21. stycznia 1904. 


L. cz. A. 138/3 (8) (1805) 
EDYKT 

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
©. k. Sąd powiatowy w Krośnie za- 

wiadamia, że w dniu 1. września 1902 w 

Ohieago (Ameryka) zmarł Michał Olejarski 

bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 

woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwi+k bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
liczącod dnianiżej podanego swa prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc takowe wnieśli oświadczenie co do spad- 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego Michał Olejarski syn Stanisława ku- 
ratorem został ustanowiony będzie przepro- 
wadzonym z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 25. stycznia 1904. 


E 
Firmy. 
L. cz. Firm. 478 (sp. III. 222) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 
Siedziba firmy : Lwów. 
Brzmienie firmy: „Mich. Dymet & 
Konst. Urban“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel pa- 
ramentów kościelnych. 
Z powodu rozwiązania spółki, 
Dzień wpisu: 28. lutego 1904. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 28. lutego 1904. 


(2252) 


L. Firm. 267 Sp. IL 132. 
„_ Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono. 
Siedziba firmy: Rożdżałów (powiat So- 


(2244) 


kal) 
Brzmienie firmy: He i ch- 
wa. Graber y rsch Zeisel&Nach 
rzedmiot przedsiębiorstwa: dzierż 
młynów 1 propinacyi w Rożdżałowie, mi, 
Skutkiem zwinmięcia przedsiębiorstwa. 


Dzień wpisu: 12. lutego 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział LV. 

Lwów, dnia 12. lutego 1904. 


L. cz. Firm. 533 (poj. III. 170) (2253) 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy : Tomasz Barszczewski. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb i 
sprzedaż mięsa. 

Właściciel (I): Tomasz Barszczewski. 

Dzień wpisu: 4. marca 1904. 

Č. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 4. marca 1904. 


L. cz Firm. 545 (sp. II. 206) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Młyn parowy Marya 
Helena Seweryna br. Brunickiego i Ski we 
Lwowie“. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu i odpisa- 
nia podatku. 

Dzień wpisu: 4. marca 1904. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 4. marca 1904. 


(2254) 


L. cz. Firm. 534 (poj. III. 170) (2255) 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Antoni Mokrzycki, 

Przedmiot przedsiębiorstwa:  wyrąb 
i sprzedaż mięsa. 

Właściciel (I): Antoni Mokrzycki. 

Dzień wpisu: 4. marca 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 4. marca 1904, 


L. cz. Firm 546 (poj. III. 171) (2256) 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 


fina pejedynczych. 


Siedzioa firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy : M. Kranz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
produktami. 

Własciciel (I): Meilech Krauz. 

Dzień wpisu: 4. marea 1904. 

C. k. Sąd krajowy jsko handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 4. marca 1904. 


handel 


L. ez. Firm. 528 pojed. III. 169. (2247) 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
jedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Stefan Szeliga Ły- 


szkiewiez. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka 
asfaltu i tektur ogniotrwałych. 

Właściciel (I): Stefan Szeliga Ły- 
szkiewicz. 


Dzień wpisu: 1. marea 1904. 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 1. marca 1904. 


L. cz. Firm. 441. poj. III. 169. (2249) 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Hadasa Wechsler. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wypoży- 
czanie pieniędzy. 

Właściciel (I): Hadasa Wechsler. 

Dzień wpisu: 27. lutego 1904. 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 27. lutego 1904. 


L. cz. Firm. 521. poj. III. 168. (2250) 
Wpis do rejestru handlowego firm poje- 
dyńczych, 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych. 

Siedziba firmy : Lwów. 

Brzmienie firmy: Stanisław Mokrzycki. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 


mięsa. 
i Właściciel (I.): Stanisław Mokrzycki. 
Dzień wpisu: 1. marca 1904. 
C. k. Sąd kraj. j. bandlowy, 
Lwów, dnia 1. marca 1904. 


Doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, w Zawałowie zaprasza wszystkić 
członków towarzystwa na odbyć się mające dnia 24. kwietnia 1904 
(w niedzielę) o godz. 6 po południu 


VI. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
w kancelaryi towarzystwa. 


Porządek dzienny: 
1. Czynność i złożenie rachunków za rok 1903. 
2. Rozdzielenie między członkami towarzystwa nadwyżkę dochodów Z% 
rok 1908. 
3. Wybór zastępcy dyrektora 
4. Wnioski i interpelacye członków. 


= Walne Zgromadzenie 


„Kasy chorych lekarzy we Lwowie“, odbędzie się dnia 14. maja 
1904 r.o godz. 5 po południu we Lwowie w lokalu Izby lekarskiej 
(ul. Dominikańska l. 11. na dole). 


Porządek dzienny : 
1. Sprawozdanie z ubiegłego półrocza, sekretarz dr. Czaczkowski. 
2. Sprawozdanie kasowe, skarbnik dr. Schellenberg. 
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 
4 Wnioski w sprawie zmiany statutu, dr. Festenburg. 


Lwów, dnia 12. kwietnia 1904. 


Dr. Czaczkowski 
Sekretarz. 


Dr. Festenburś 
Przewodniczący: 


og łoszenie. 


W dniu 17. kwietnia 1904 o godz. 6-tej wieczór, odbędzie się 
w lokalu Kasy Zaliczkowej w Brzeżanach 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


na które Szan. ezłonków tejże Kasy Dyrekcya uprzejmie zaprasza. 


Porządek dzienny : 


1. Sprawozdanie z czynności za rok 1908. 

2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za czas od 1. marca do 81. gru- 
dnia 1903. 

3. Rozdział czystego zysku. 

4. Wnioski. 


Za Dyrekcyę Kasy Zaliczkowej w Brzeżanach 


A. Szumer. J. Ast. 


Ogloszenie. 


We środę dnia 27. kwietnia 1904 r. o godzinie 12 w południe 
odbędzie się w biurze Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu w Dębiey 


(zternaste Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków tegoż Towarzystwa na które zaprasza się wszystkich ezłon- 
ków mających wedle paragrafu 37 statutu prawo głosowania. 


Porządek dzienny: 


. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908. 

. Sprawozdanie Rady nadzorczej co do udzielenia absolutoryum Dyrekcyi. 
Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 

. Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

. Wybór Dyrekcji. 

. Dowolne wnioski członków. 


Rada nadzorcza Towarzystwa kredyt. dla handlu i przemysłu w Dębicy 
zarejestrowanego % nieograniczoną poręką. 


Saul I. Kerner, prezes. Saul Głewiirz, sekretarz. 


Bilans za rok 1903. 


1. Z końcem roku 1902 liczyło nasze 


MOLE WUW 


Towarzystwo 800 członków 


W roku 1908 przybyło - 98 " 
Razem -898 członków 

W roku 1903 ubyło . z : z : 94 A 
Towarzystwo liczyło zatem z końcem roku 1903 804 członków 
2. Udziały członków wynosiły z końcem roku 190% 25687 K 70 h 
W roku 1908 wpłacono na udziały i : - . 4863 „95 ,„ 
Razem 28561 K 65 h 
W roku 1903 wypłacono 2788 „58 „ 


Stan zatem udziałów z końcem roku 1303 20768 K 07 h 


Dębica, dnia 11. kwietnia 1904. 


Dyrekcya Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Dębicy podaje do publi” 
cznej wiadomości, że na podstawie zapadłej uchwały Rady nadzorczej tegoż Towarzystwa Z dniś 
11. kwietnia 1904 będzie płaciła odsetki od wkładek oszczędności od dnia 1. maja 190% I- 
począwszy po 59/g. 


Recht. Geschwind. 


Dr. Fischler: 
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Nowość! Nowość! 


«awa palona 
z włsszego parewego palenia codziennie Świeżo palona ! 
ALEKTA PALONMA ściśle podług zasad hygieny, z%4pomocą 


5% undmachung. 


Das Comitet der Wolf Kessłer*e''on  Heirats-Ausstatungs- 
Stiftung gibt bekannt, das im Jahre 1904 eine Heirats- Ausstatung 


gerącege pewie: 


. ihre Armuth; 


TAa 9 D me 


. ihre allfalige Elternlosigkeit. 


Towarzystwo 


Rodzaj 


ziemiopłodów 


Zoo zim o i, 13 
OMEO a . . - . Wazę 
IBSzZeNIEAWOZIMA e . . 006 


Pszeniea jara. . . . . . . . 
Jęczmień : 

2 o so mos o o 

Owies to E R MR. Gaw. 
Hreezka (Tatarka). . . . . « . . . 
Kokui za 5 - 00m . 6 4 66 
Proso . 


Groch zwykły (biały i zielony) . 
Groch (Wiktorya) . . . . . . 
ROD" Ja... . « 
Bobik . „©... 
Fasola pospolita 
Śoczewiea zwykła . . 


G OIDF*CYCY AC D 


Konicz czerwony 
Komcz biały . . . . . . . . £ 
Konicz szwedzki . . . „« . „ 88 
Rzepak zimowy . . 
Rzepak letni „|| e 5950. . 3 
Lnianka (Lnica, Rżyj) . . . 
Konopie włókno . 
Nasienie konopne . 
Len włókno 
Nasienie Iniane . se. - SBER 
Mak . E e naro WAĆ 
Anyż rossyjski . 

nyż płaski 
Kartofle 


G CWEWELSSC © 2 


Chmiel za 50 kilogr. 


35 | Łoza kcszykarska 1-letnia z morga 
86 | Łoza koszykarska 2-letnia z morga 
37 | Koniez ezerw. ns paszę (plon z mor- 
s$ ga jednego pokosu) . 

58 | Tytoń z morga . . . . . 


pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa i ziemio- 
płodów strączkowych 


z hreczki 


Przy lnie 
Przy konopiach , w 


Ei] 


J 14:— 
2 PE 
3 18 — 
4 17:— 
5 14— 
6 14— 
7 13:— 
8 14— 
9 12:— 
10 12:— 
11 15:— 
12 20: — 
18 14— 
14 13:— 
15 18:— 
16 15:— 


Słoma w stosunku do wart ści ziarna liczyć się powinna minimalnie: 


Nachweise über folgende Punkte beizubringen : 
„ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zuständigkeit; 
. ihre Verwandschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler ; 


. ihren unbescholtenen Lebenswandel; 


Wolf Kesslersches Stifiung Comitet 


zajemnych Ubezpi 


pezet Po 


aus dieser Stiftung an ein armes israelit:sches Mädchen aus der Ver- s N A. PALCE = a. N palona ! 
wandtschaft des Stifters im Alter von 15. bis. 30. Jahren zu verleihen ist. ASY PP Aelsage NE $ si 90 A 
i Die Bewerberinen haben ihre Gesuche längstens binnen 30 Tagen, e | ozalDać 
| von der dritten Verlautbarung dieser Kundmachung in der »Gazeta „a Nr. IV. Lew. 20 
Lwowska« gerechnet, beim Rabbinate zu Żurawno einzureichen, und Melangą cesarska Nr. V. 1 „ 40, 


emie tańsze w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. |, . pb 
Kaws palces pskowsna w woreczkach pergaminowych w wadze 1, "fg, * i*a kilo. 


Poleca namdel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L WO WIE, 


W powiatach sądowych Galicyi 


Wykaz najwyższych cen 


po jakich ziermiopłcdy w roku 1904 od grad 


A. 
Andrychów, Baligród, Biała, Biecz, 
Bo: hnia, Brzesko, Brzostek, Brzozów, 
Bukowsko, Chrzanów, Ciężkowice, 
Cz. Dunajec, Dąbrowa, Debica, Dob- 
czyce, Dukla, Dynów, Frysztak, Gło- 
gów, Gorlice, Grybów, Jasło, Jawo- 
rzno, Jordanów, Kalwarya, Kęty, Kol- 
buszowa, Kraków, Krościenko, Krosno, 
Krzeszowice, Leżajsk, Limanowa, Li- 
sko, Liszki, Lutowiska, Łańcut, Ma- 
ków, Mielec, Milówka, Mszana dolna, 
Muszyna, Myślenice, Niepołomice, 
Nisko, Nowy Saez, Nowy Targ, O- 
święcim, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Roz- 
wadów, Rymanów, Rzeszów, Sanok, 
Skawina, Slemień, Sokołów, Stary 
Sącz, Strzyżów, Tarncbrzeg, Ternów, 
Tuchów, Tyczyn, Ulanów, Ustrzyki, 
Wadowice, Wieliczka, Wiśniez, Woj- 
niez, Zakliezyn, Żabno, Zator, Zmi- 
ród, Żywiec. 


20 180:— 
21 140:— 
22 140.— 
23 22 — 
24 20--—- 
29 15:— 
26 40:— 
27 16:— 
28 48— 
29 24 — 
30 50:— 
81 44: — 


34 | 130 
35 do 100— 
36 100 do 120-— 
37 do 100-— 
38 = 


B. 
Bełz, Bireza, Borszezów, Bóbrka, Bo- 
horodczany, Bolechów, Bołszowcee, 
Borynia, Bursztyn, Busk, Chodorów, 
Cieszanów, Delatyn, Dobromil, Doli- 
na, Drohobyez, Dubiecko, Gliniany, 
Gródek, Gwożiziec, Halicz, Horoden- 
ka, Jabłonów, Janów, Jarostaw, Jawo- 
rów, Kałusz, Kamionka Komarno, Ko- 
łomyja, Kossów, Krakowiee, Knlików, 
Kuty, Lubaczów, Lwów, Łąka, Medeni- 
ce, Mielniea. Mikołajów, Mościska, Mo- 
sty w., Nadwórua, Niemirów, Niżun- 
kowiee, Obertyv,Ottynia, Podbuż, Pe- 
ezeniżyn, Pruchnik, Przemyśl, Prze- 
myślany,Rawa,Radymno, Radziechów, 
Rożniatów, Rohatyn, Rudki, Sambor, 
Sieniawa, Sąd. Wisznia,Skole,Sniatyn, 
Sokal, Sołotwina, Stanisławów, Stare- 
miasto, Starasól, Stryj, Szezerzec, 
Tłumacz, Tłuste, Tarka, Tyśmienica, 
Uhnów, Winniki, Wojniłów, Zabłotów, 
Zaleszczyki, Żabie, Żółkiew, Zurawno, 
Zydaczów. 


koron za 100 kler. 


18:— 
12:— 
1:— 
16:— 
la: 
18:— 
12:— 
18:— 
1i:— 
11— 
14: — 
18:— 
12— 


C. 


ua ubezpieczone być Moca 
m ED S S A WARE WOR A 


kowiny 


Brody, Brzeżany, Buczacz, Budza 
nów, Czortków, Grzymałów, Husia- 
tyn, Kopyczyńce, Kozowa. Łopatyn, 


Olesko, Podhajce, 
Potok złoty, Skałat, 


borów, Zi 


| reż 
© 


Mikulińce, Monasterz 


Podwołocz 


yska, Nowesioło, 
yska, 


Tarnopol, Trem- 


łoczów. 


koron za 100 klgr. 


——— 


_ — 
22 
17 — 
16:— 
12:— 
12 — 
11— 
18 — 
11 — 
10:— 
13:— 
18— 
12:— 


bowla, Wiśniowczyk, Założce, Zbaraż, 


al Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


eczeńń w Krakowie. 


D, 
Bukowina. 


Bojan, Czerniowee, Dorna Watra, 
Gurahumora, Kimpolung, Koemań, 
Putilla, Radowee, Sadogóra, Seletyn, 
Seret, Solka, Stanowee, Storożyniec, 
Suczawa, Waszkowce nad Czeremo- 

szem, Wyżnica, Zastawna. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako - 
mita «romę. czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny čna- 


poz koron za 100 klgr. 
1 13: 
2 12: 
3 16— 
4 15:— 
5 12:— 
6 12:— 
7 10:— 
8 11:— 
9 10:— 
10 10:— 
ui R= 
12 17 — 
183 12:— 
14 1l:— 
15 15= 
16 13:— 
17 11:— 
18 9:— 
19 40) — 
20 120:— 
21 125 — 
22 125:— 
23 18— 
24 16:— 
25 18: — 
26 36— 
12:= 
3 44: — 
29 22 — 
e 50-— 
31 40— 
32 a= 
34 120:— 
35 do 60— 
36 do 80:— 
37 do 60:— 
38 do 300 — 


RA 125:— 34 125— 
35 do 80: — 35 do 70— 
36 do 100 — 36 do 90:— 
37 do 80:— 37 do 70— 
38 do 300 — 38 do 300:— 


wW powistach sądowych ozna- 


czonych literą A. 


w 1, części wartości ziarna 


110 części wartości ziarna 


W powiatach sądowych ozna- 
ezonych literą B. 


W powiatach sądowych ozna- | 
czonych literą ©. 


w t części wartości ziarna 


1,0 Części wartości ziarna 


w tho części wartości Ziarna 


— 


w tho części wartości ZIATNA 


rę LJ " EJ 


. , 5 LE : . BLE * s 2 
liczyć się będzie zawsze '/; ubezpieczonej wartości na siemię, a ls na łyezko. 
1! 


r n 4 © 


W powiatach sądowych ozna- 
czonych literą D. 


w tho części wartości ziarna 


w tho części wartości ziarna 


s Er i ję: 


Słoma kukurudzy nie będzie przyjmowana do ubezpieczenia (tylko samo ziarno) bez podwyższenia zaliczki, 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


| 
| 
| 


——— kmn 


b 
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Otyłość usuwa 
prędko (niesz*odliwa pod gwaraneyą) Thieiego Her- 
buta na otyłość w paszkach po K. 1:75. Cztery 
paczki wysyła opłatrie za zaliczką Ludwik Thiele, 
w Mannheim (Wysyłka uskutecznia się przez apteki 
austryackie). 


Drobne agłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


m o "ihm. -o Ostatnie nowości! 
JpP>"ra umiejąca szyć białą bieliznę na maszr- =i 

nie znajdzie zajęcie. J. Orleeka, pl. Smolki E Nadszedł świe- 
l. 5, w oficynie [. piętro. ży tran-port 
najnowszych 


lornetek w du- 

żym wyborze 

najnowszych 
wzorach. 


łoda wdowi przyjmie posadę jako za- 
rządczyni u wdowca lub jako panna służąca. 
Poste restante „Malwina 5“, 


P” dzetaryusz przy kilku Urzędach 9 
lat zatrudniony z wzorowemi świadectwami, 
pismem pols iem i niemieckiem, poszukuje posady 
zaraz. Adres: F. P. post» restante, Lwów. 


*rłowej masy od 8 zł.) 


Ceny najniższe (z 


GOPERWIURE i SYN 


-E qi ceptycy 4 mechanicy; 
osiewskiego 4. 6 pokoi, łuzienka, wh «i i 
Gw balkon. po+ ój służbowy, spiżarki Roos Hrugki 1. 4. 
I. piętro od 1. maja. Stajnia na 2 ko- 

nie. wozownia. 


Polecsmy 


s |na spłaty losy krakowskie. Cena na 

spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 

plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 

84 hal, dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 

koszta wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie. 


Dom bankowy 


Schätz i UChajes 


Lwów. pł. Maryaeki I. 7. 


Utrzymuję na składzie cza- 
sopisma zagraniczna 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou. Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Via en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field. The King and his 
Navy a. Army, Outing, Tha Tatler. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


St. Sokołowski 


SFR 34 +, NABYTA PAR AONE SP: BE PDT EYE 


Wyborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franoo. 
Woda miodowa naturalny a rajlepszy śr: dek 
na płać, Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 


o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! Ko- 
rzeniewicz em. nzucz. Iwanczany: 


ysiewikiz najlepszych 
herbat ||, kl. zł. 4.30 i 1.60 


polaca handel herbaty i kawy 


Filmmda Riedla wa LWOWIE. 


Przeprowadzenia 


pah wozy 6 1 8 main 


Gwarancya xa całość. 


52 własnych wozów meblowych patent, 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Areny Janes utera 34. 
A CJ. 
Lwów, Jagieliońsxa aż. Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
Tolston 408, |! LWÓW, Pasaż Hausmana 9, 
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L. 4898. 
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Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 68 statutów p. Jakóbowi Last kapitał pożyczkowy 13 699 K. 
62 h listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 14.000 K. na hipo- 
tece dóbr Tużyłów część I. i Kotiatycze część I. whll 457 i 465 urzędu 
hipot. c. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie objętych w powiecie kałuskim 
położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 30. 
czerwca 1904 r jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc Jakóba 
Lasta jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy. gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył 
pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemsk. 
We Lwowie, dnia 24. marca 1904 


C. k. Dvrekecya kole! państwowych w Stanisławowie. 
L. 22940 3. (2951) 


Bozspiszmie oferty 
na dostawę i zmontowanie konstrukcyi bleszanej z poręczami o roz- 
piętości 15:92 m. dla mostu w km. 46:703 linii kolEjowej Lwów- 
ltzkany. 


Konstrukcya ma być projektowaną według najnowszych normalii dla 
mostów blaszanych . 

Koszta tej konstrukcyi wyniosą w przybliżeniu 10.000 kor. 

Wysokość wadyum wynosi 500 kor. 

Bliższe wskazówki dotyczące wniesienia ofert, ogólne i szczegółowe wa- 
runki dostawy i montowania konstrukcyj mostowych, oraz szkic planu dla 
wypracowania projektu szczegółowego mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie w biurze oddziału dla konserwacyi i bu- 
dowy, gdzie również otrzymać można formularze tychże ofert. 

Oferenci pozostają w słowie aż ds dnia 15. maja 1904. Oferty mają być 
zaopatrzone następującym napisem: »Oferta na dostawę i montowanie komn- 
strukcyi żelaznej dla mostu w km. 46708 szlaku Lwów-ltzkany. 

Należycie ostemplowane oferty należy nadesłać opieczętowane do c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 30. kwietnia 
b. r. do godziny 12 w południe (czas miejski). 

Tego samego dnia o godzinie 3 po południu (czas miejski) nastąpi 
otwarcie ofert w jednem z biur c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stani- 
sławowie, przy którem mogą być dotyczący oferenci lub tychże zastępcy 
obecnymi. 

Oferty wniesio ini 
Elore nie owai ne po terminie 
uwzględnione. 


l powyżej oznaczonym, również takie, 
ają zasadniczym podstawom rozpisania, nie będą wcale 


Stanisławów, dnia 9. kwietnia 1904. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J, Niedopąda), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


KEN 
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Odznaczona na Hoznych wystawach. 
Pierwsza krejowa fasryka wyrobów cemestowych 


T r : 5 j 5 
GIGPWANNE ZULIANI i SYN 
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telcfon Nr. 658. 
Filie: 

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 

Utrzymuje na szładzie: 
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. Wyłcomuje: posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste- 
mu Schmidta, Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 

, „Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 
wienia miejscowe i z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych 
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Ciągnienie nieodwołalnie 
23. kwietnia 1904. 


Główna wygrana 
koron 40.000 Koron. 


Losy na cele ogrzewalń dla ubogich 
po I koronie 


polecają: Kitz i Stoff, M. Klarfeid, Samuely i Landau, Aug. Schellenberg i Syn, Sehiita i Chajes, 
Sokal i Lilien, Jakób Stroh, kantorzy wymiany we Lwowie 
Wygrane w efektach płatne będą tylko efektami. 


p zr pał 


Zaproszenie do przedpłaty na 


1994 r. Rok VI. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Kismo miesięczne, literscko -nutewe dla muzşykalnych rodzia. 


Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma- 
liszewski W. (nagrodz. na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopia”. — Massenet I. Wyjątek z þa- 
letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Strigelli 1. Na ślizgawee. — 
Westrhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj ludo- 
dowych, opracowanych pedagogieznie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz., oprac. z meł. lud. Wł. Rzepko. 

W dziale literackim: artykuly fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- 
spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p. 

PRENUMERATA WYNOSI: 
W Warszawie: Rocznie rb. B, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 26. 
Z przesył. poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 8, kwart. rb. 1 k. 50. 
Zeszyt pojedynczy son. 4d. 

Za granicą: W Galicyi rocznie «6 kor., w Niemozech 14 mar., w Ameryce 7 rb. 

Prenumerować można rocznie, pó!rocznie i kwartalnie. 

Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy peprzednie zeszyty, zawie” 
rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb. 

Prennmeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji. 

Adres redakeyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15. 

Agentura dia Galicpi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hansmana Nr. 9. 
Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI. 
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TOWARZYSTWO AKCYINE DLA PRZEMYSŁU TKAC<IEGO SZCZEPANIKA _ 


Trzecie Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcyonaryuszy Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu tkackiego Szcze- 
panika, odbędzie się w sobotę dnia 30. kwietnia 1904 r. o godz. 4 
po południu w małej sali Hotelu Saskiego w Krakowie z następu- 

jacym porządkiem dziennym: 
. Zagajenie posiedzenia. 
. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za rok 1908. 
Sprawozdanie zóWizorów, tyczące się rachunków za rok 1903. 
Wniossk Rągły. zawiadowczej, dotyczący przyznania wynagrodzenia rewizorom. 
. Wniósek Rafiy zwwiadówezej, dotyczący likwidacyi Towarzystwa ake. 
. Wybór likwidatorów. 
.„ Wybór dwóch rewizorów i 2 zastępców. 
. Wnioski akeyonaryuszów i Rady zawiadowczej. 

PP. Akcyonaryusze, chcący wziąć udział w powyższem Walnem Zgromadzeniu 
zechcą akcye złożyć najdslej do dreia 25. kwietnia b r. włącznie do depozytu Towarzystw% 
w Banku Gzlicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie, Rynek 25, gdzie wydane im 
zostaną oprócz potwierdzeń na złożone akcye, również karty wstępu na Walne Zgromś* 
dzenie z uwidoczwienieim odpowiednej ilości głosów. 


Kraków, dnia 12. kwietnia 1904. 
Rada zawiadewcza Tewarzystexa akcyjnego dla przemysłu tkackiego Szezepanika: 
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$. 14. Statutu: Ogół akeyonaryus'ów wykonuje przez Walne Zgromadzenie wszelkie praw» 
które przysługują akcyonarynszom w sprawach Towarzystwa. 
$. 15. Statutu: Każda akcya pierwszeństwa nadaje prawo do jednego głosu, zaś każd 
akcyz zakładowa nadaja prawo do dwóch głosów we Walnem Zgromadzeniu. 
Uprawnieni do głosowsnia akcyonaryusze, którzy chcą brać udział na Walaem 
Zgromadzeniu osobiście lu: przez zastępców, mają conajmniej na 4 dni prze 
Walnem Zgromadzeniem «!cye swoje wraz z niezapadłemi kuponami złożyć tam 
gdzie Rada zawiadowcza w odnośnem ogłoszeniu postanowi. Poświadczenie odno” 
Śmego złożenia akeyi uprawn'ać i legitymować będzie składającego akcye do wzięcić 
udziału ns Walnem Zgromadzeniu osobiście lub przez pełnomocnika. Najpóźnie 
z chwilą, kiedy zamksięts zosianie lista ekcyonaryuszów, którzy akeye do Wal- 
nego Zgromadzenia ziożyli, nsieży każdemu do głosowania uprawnionemu akcy0” 
Baryuszowi na tegoż żądznie dozwolić wglądu w tę listę w lokalu Towarzystw 
Statutu: Akeyonaryusze mogą się dać zastąpić na Walnem Zgromadzeniu prze? 
pełaomocników, którzy raogą być lub nie być akcyonaryuszami Towarzystwa 
Potwierdzenie złożenia keyi, przepisane do wykonywania prawa głosowani? 
tudzież pełnomocnictwo, stanowią legitymacyę pełnomocnika. Niewłasnowolni tudzie” 
osoby prawne zastąpione będą przez ustawowych a względnie statutowych gd 
stępeów, nawet bez szczegółowego pełnomocnictwa. 


(Przedruk nie będzie płacony). - _m 
Papier x fabryki papieru Braci Fiałkowskich. 
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